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Ilekroć jakimkolwiek czynem  ma być za­
znaczona ścisła łączność narodu polskiego z A po­
stolską Stolicą, ilekroć mamy dać silny wyraz 
naszej wierności K ościołow i, który towarzyszył 
nam w doli i niedoli, rozwijał naszą historyę, 
pobudzał nas do najsławniejszych czynów, zaw­
sze odzywa się jakaś złośliwa plotka, dążąca 
do obudzenia w nas nieufności ku Apostolskiej 
Stolicy. Są w idocznie jakieś żyw ioły, kryjące 
się w mrokach, a patrzące z niechęcią na na­
szą gorliw ość religijną i naszą niewzruszoną 
w iarę w mądrość i sprawiedliwość Apostolskiej 
Stolicy7. Tak przed pielgrzym ką polską na ka­
płański jubileusz Leona X I I I  w r. 1888 roz­
puszczono pogłoskę oszczerczą >o tern, że Pa­
pież zamierza pozw olić na wprowadzenie rosyj­
skiego języka do kazań i dodatkowych nabo­
żeństw pod zaborem rosyjskim. Okazało się to 
nikczem nym fałszem, czem też było. A le nie- 
zraźone t6m zdemaskowaniem, owe ciemne ży ­
w ioły poczęły teraz, przedf polską pielgrzym ką 
na biskupi |ubileusz Ojca Świętego, rozsiew aj 
pogłoskę o jak im i liście pasterskim, korzystnym  
dla prześladowczej polityki rosyjskiej, a ukła­
danym jakoby7 przez Papieża na prośby7 Izwol- 
skiego. Niejednokrotnie zwracaliśm y uwagę na 
to, że istotnie jest w świocie katolickim, głójj 
wnie francuskim, prąd chybiony7, skłonny do 
koncesyi dla R osyi, choćby kosztem narodo­
w ych interesów katolickiej Polski, ale zawsze 
przy toj sposobności kładliśmy nacisk na tójl 
że sam Papież i jeg o  otoczenie obce jest temu 
prądowi. Przytaczaliśm y słowa Leona X III , po­
kazujące dosadnie, że ten znakomity7 Papież 
dokładnie zna położenie nasze pod zaborem ro­
syjskim i żyw i dla nas gorące, prawdziwie o j­
cowskie uczucie. Jesteśmy szczęśliwi, że m oże­
my podać nowe słowo Jego Świątobliwości, do­
wodzące niezbicie, że fałszem i oszczerstwem 
jost, wszystko, co prawią niektórzy o powodze­
niu intryg p. Izwolskiego.

Dm 26 marca Papież udzielił audyencyi 
rodzinie Czartoryskich, w ięc książętom W ła dy ­
sławowi i Marcelemu, hrabinie Działyńskirj, 
księżnie Marcelinie i małżonce księcia Marce­
lego. Rzekł do nich Ojciec Kv.iętj7:

„K tóż może przypuścić, żebym  nie pa­
miętał, albo mniej pamiętał o narodzie, który 
Kościoła nigdy7 nie odstąpił w pomyślnośbi, a 
dziś nie odstępuje go w  nieszczęściu i prześla­
dowaniu. Jest mi tern droższy7, że widzę pe­
wne pod^bmństwe w lora7 h j-eg^ i Kuściuia «  j"£e 
moich własny7ch. P odoony ucisk, podobne ze­
wsząd niebezpieczeństwa. Niech w Polsce w ie ­
dzą, że nie opuściłem n i g d y  a n j  e d n e j  
sposobności, żeby ich bronić i żadnej nie opu­
szczę. A le to powinni wiedzieć i rozumieć, że 
otrzym ać i zrobić nie m ogę prawie nic, bo 
znają przecież najlepiej trudności, z iakiemi 
mam do walczenia “ .

Słowa te wzniosłe i tak dla nas zaszczy­
tne muszą odrazu obalić wszystkie oszczercze 
wym ysły, a m y powinniśmy7 licznym  udziałem 
w pielgrzym ce pokazać .Ojcu Świętemu jak 
bardzo wdzięczni mu .jesteśmy za te słowa 
otuchy, które są balsamem dla naszych nie­
szczęśliwych braci pod rosyjskim zaborem. 
Przypominamy tedy raz jeszcze, że nasza piel­
grzymka, którą od Loreta poprowadzi książę- 

skup kardynał D .najew ski, będzie przynęta 
przez Papieża 15 kwietnia. K to tylko może, 
niech się przysługując sprawie narodowej, w eź­
mie w  niej udział.

raź pierwszy zamierzyła ograniczy <btam prawo 
rybołówstwa, ale natrafiła na silny7 opór Anglii, 
z którą też w  roku 1825 zawarła traktat na 
lat sześćdziesiąt, zezwalający7 angielskim ryba­
kom tak samo korzystać z morza Behrmga, 
jak  rosyjskim. Jednakże w roku 18(17 Rosya 
sprzedała iStanom Zjodnoezonym  S|we am ery­
kańskie posiadłości (Alaskę);.-; w skutek czego 
i morze Behringa z główną na niem  wyspą 
Prybyłow a stało się tsiytoryalną własnością 
Am eryki. Po tej transakcyi Stany7 Zjedno­
czone przyjęły na siebie wszystkD’ zobowiąza­
nia rosyjskie 1 do roku 1886, t. j. do końca 
traktatu angio-rosyjskiego z roku 182§M nie 
czyniły7 żadnych trudności angielskim rybakom. 
W  tym  jednak roku, ma uprzedzająo Anglii, 
nagle zamknęły morze Behringa i aresztowały7 
rybackie statki Kanadyjczyków. Tak rozpoczął 
się zatarg, trw ający już ^przerwam i rok ósmy7. 
Angielska dyplom acya wystąpiła ostro, policzy­
ła ogrom ne koszta za aresztowanie statków, 1 
potem jednak obie strony zgodziły się na sta- | 
tus quo, zajęto okręty były  uwolnione i K a­
nadyjczycy swobodnie łow ili foki do r. 1889, 
kiedy 8tany Zjednoczone znowu zamknęły7 
morze, wypędziły z niego obcych  rybaków, 
a t izy  angielskie okręty długo więziły. W sze­
lako i-tiym' razem groźna mowa londyński*] 
dyplom aeyi zmusiła Stany Zjednoczone do cof­
nięcia w ydanych rozporządzeń i rybołówstwo 
znów było*- otwarte, ale m iędzy obu ty7mi 
krajami już ciągle trwały rokowania , prowa­
dzone nieraz w tonie tak ostrym, że się oba­
wiano zerwania dyplom atycznych stosunków. 
Anglia musiała bronić swej pozymyi na morzu 
Behringa, bo Kanada groziła, że w razie 
utraty tego morza, oderwią.ęsię od Brytanii, a 
przyunknie do Stanów, gdyż piołów fok  1*^" 
nowi ..ogromną rubrykę w je j dochodach. Z  te­
go samegu powodu Stany, pożądające Kanady7, 
odrzucały wszelkie propozyoye angielskie. Przed 
czterema laty republikańskie stronnictwo w 
Stanach głów nie tern zw yciężyło demokratów 
przy wyborze prezydenta, że rozpuściło;-* po­
głoskę, jakoby7 Cleveland potajemnie przyrzekł 
angielskiemu rządowi ustępstwa w tej sprawie 
W ybrany wówczas kandydat republikanów 
Harfield ze swym  pomocnikiem Blainem, naj­
gorliwszym  zwolennikiem hasła „A m eryka dla 
Am erykanów u, poczęli robić A nglii takie tru­
dności, że tylko ogromne umiarkowanie i 
zręczność gabinetu Śalisbury’ego nie dopuściły 
do wybuchu nieprzyjacielskich krokow. A le 
przewidywano ich m ożliwość i w Stanach wy7- 
dawauo ogromne sumy na budowę wojennej 
floty. Nie ukrvwano się .iuż  ̂ z tern wcale, 

kweśtya morza Behringa' jest właściwie 
kwestyą posiadania Kanady, w której jedn o­
cześnie tworzono silne stronnictwo am ery­
kańskie.

Tak stały rzeczy, gdy w Stanach pono­
wnie wybrano prezydentem ^Cleyelanda, a on 
zaraz rzucił myśl załatwienia sprawy są lein 
polubownym. Anglia zgedziła się na to. Na sę­
dziów wybrano Fra^iyę, W łachy i Norwegię. 
Pierwsze z tych państw wydelegowało do sądu 
barona de-Courcel’a, byłego*ambasadora w B er­
linie, drugie — hrabiego Yisconti ego-Yenostę, 
trzecie —  sławnego prawnika prof. Grama. A n ­
glia wysłała lorda Hamiena i prezesa kanady j

L iga  przyjaciół pokoju święci pierwszy 
swój tryu m f: dziś zbiera się w Paryżu sąd po­
lubowny między A nglią  a Stanami Zjednoczo- 
nyrmi w  długuletnim zatargu o prawo połowu 
tok na nmrzu Behringa. Dawniej należał ten 
w odny obszar, rozciągający się na północ mię­
dzy lądami azyatyckim  i amerykańskim, do 
posiadłości rosyjskich i w roku 1821 Rosya po

skich ministrów Tompsona, zaś Stany dwó di 
sędziów Harlaua i Morgana. Przed tyrm areopa- 
giem z siedmiu czl.»uków wałązyć będą p. 
Tupper, adwokat Anglii, i p. Foster, rzecznik 
Stanów. Rozprawa potrwa dni kilka, poezem 
areopag odpowie na następujące pyhania, z g ó ­
ry  i zgodnie ułożone przez A nglię i Stany: 
1) Jakie w yłączne prawa do mefyza Behringą 
i do rybołówstwa na niem posiadała Rosya i 
sprzedała je  Stanom Zjednoczonym  razem z A la ­
ską? 2) Czy te prawa b y ły  uznawane i szano­
wane przez A nglię? M) Czy w traktacie ariglo- 
rosyjskim z roku 1825 morze Bolo Inga jest 
uznane za zamknięte, czy  też za część półno­
cnego oceanu? (W edług powszechnego prawa 
międzynarodowego, oceany są wspólną własno­
ścią wszystkich narodów). 4) Czy wśzystkie

prawa rosyjskie do wyk<mywania sprawie lli- 
wośoi i polieyi, prze] ue na Stany Zjednoczone 
aktem sprzedaży Alaski, stosują się także do 
morza Benrir.ga i jeśli się stcsująip to w jakim 
stopniu? Ej). Czy Stany Zjednoczone mąlą jakie,-j 
kelw iek wyiąezne prawo do morza Behringa 
a w szczególności c m a j ą  prawo ochraniać 
foki od wytrzebienia wzdłuż amerykańskich 
brzegów  i wysp na morzu Behringa w trzy- 
m ilowym  pasie od lądu?

Ostatni punkt jeśt nąjdiażliwszy, bo foki 
trzymają sie brzegów Si często na nich przesia­
dują, w iadom o zaś, źc w edług prawa między­
narodow ego pas trzy. n ilow y morza stanowi 
własność sąsiedniej Kpfejw je ś l i  ten punkt bę­
dzie potw ierdzony pi zez sąd polubowny, to 
kanadyjskie rybołówstwo-1 będzie ograniczone 
'wydączma Jo' północnych brzegów  Kanady, 
gdzie fók  bardzo mai .

K  O R K S P i '  N  T O B N C ’ Y E ,
Londyn 27 msrea.

Rozm aite mogą jy ć  i są zdanis? o Ciiad- 
stonie, jedni uważają go za geniusza, inni od­
mawiają mu wprost wybitniejszych zdolności 
politycznych, a nawet, charakteru, nikt jednak 
nie zaprzeczy; że jesl o może najsprytniejszy7 
człow iek z pomiędzy7 polityków,' przynajmniej] 
angielskich. Pisaliśmy już ć-tein  w jaki iposób 
zyskał sobie „stary wyga parlamentarny?] iak 
sam siebie nazywa, poparcie potężnych towa­
rzystw w.strzpmięźhwSsci, wnosza.e bill o za­
mykaniu szynków, te..7 m nnowu zapewnia sobie 
odwrót na wyjoadek, gd yby okazało się konie- 
cznem odwołać się do wyborców, czyli rozwią­
zać parlament. Trzeba wpierw jednakże w ie­
dzieć, że odwrotnie aniżeli na lądzie stałym, 
gdzie zazwy czaj wieśniacy są konserwa!ystami, 
a miasta stanowią żyw ioł postępowy7, rzecz się 
przedstawia w A ngb  tam konserwatyści mają 
(swe twierdze w yborcze po miastach, liberali 
we wsiach mają oparcie. ■ Otóż aby utwierdzić 
wieśniaków w popierai iu gabinetu, związać ich 
ściślej ze swoją -chorągwią, zapowiedział Gład- 
stone bill, ustane;wiający rady w yborcze po 
wszystkich gminach, czy li jak  się w A nglii 
mówi parafiach11, co było marzeniem angiel­
skich liberalnych wieśniaków.“

Tymczasem w walkę torysów z wigham i 
wmięszała się influenca i rozdając razy na śle­
po, powaliła najpierw Gladstona, a kiedy7 ten 
wyzdrowiał i stanął na now o do pracy7,- jakby 
dla harmonii wpakowała Ralisburyego do łóż­
ka tak, że nie bętkN  m ig 8 on prawdopodobnib" 
odbyć agitacyjnej podróży po irlandzkiej pro­
w in c ji  Ulster.

Zanim jednak rozp>oezną asię meetingi i 
agitacy7a na prowi icy i, prowadzą torysi ob- 
strukcyjną opozycyę w parlamencie, przewle- 
kaią obrady7 w nieskończoność, zastanawiając 
się h. p. przez cały dzień nad tern: „czy  jutro 
ma być posiedzenie izby, czy n ie ? “ Irytuje to 
liberalne dzienniki, które domagają się od Glad­
stona, aby zastosował do torysiw  za toryśow- 
skicli rządów uchwalony regulamin obrad, upra­
wniający przewodniczącego do odebrania głosu 
zbyt gadatliwym  mć we.om Jeden z tutej­
szych dzienników grożąc tprysom taką ewen­
tualnością, powiada, Ź6 uie pom ogłoby im na­
wet sprowadzenie samego p. _de Cosmos.

Trzeba wiedzieć, że ten pan, członeK par­
lamentu, w kolonii „Kolum bii angielskiej" za­
służył sobie na nazwę najwybrwalszego m ówcy, 
jak i kiedykolw iek na świeoie głos zabierał. Od­
była się zaś rzecz w ten sposób:

Sesya parlamentu kolum bijskiego miała się 
ku końcowi i mogła trwać najdłużej do nasięp- 
nego dnia dwunastej godziny, -potem nieodwo­
łalnie, stosownie do zwyczaju, musiała być od­
roczoną?! W  przeddzień zamknięcia o godzinie 
lOej wieczorem, wniesiono projekt ustawy o 
wywłaszczeniu całc-go szeregu plantatorów. Ol­
brzym ia większość była za tern przedłożeniem, 
ale miała wśród nielicznych przeciwników je ­
dnego, który ją pokonał; by ł nim p. de Oosmos.

Po wniesieniu prpjckTi zabrał on głos. W ^zy*- 
cfy ądzib, że około dwunastej skończy m ówić, 
a o godz” iie pierwszej lub najdalej drugiej 
ustawa zostanie przyjętą Tymczasem płynęły 
godziny- za godzinami a de Oosmos m ówił cią- j 
gle, zwilżając sobie ozasem usta wodą. W ybiła  
pierwsza, a m ówca właśnie zapowiedział, ż > „te ­
raz ma zamiar przystąpić do samej rzeczy1? j 
z chwilą uderzenia drugiej przytoczył dopiero j 
jakiś a”gnment zaczynający się od „powtórek

O godzinie trzeciej zorjentowab się depu­
towani o oo chodzi Cosmosowi, że chce on 
przewlec sprawę, poczęło to ich bawić, ale o 
czwarte; wyczerpała się ich cierpliwość.

— Sk< ńćzże już pan raz — zaczęto wołać na 
upar 7go mówcę.

—  Panowie, cierpliwości — odrzekł de Gos- 
mos —  sprawa jest tak ważną, że warto dla 
niej chwil kilka poświęcić.

—- A leż m y chcem y spać- — wołała zba.
—  I ja chcę spać —  odpowiada m ówca — 

jednak milszym mi jest spokój tych biedaków, 
których dachu chcecie pozbaw ić7, niż jedna noc j 
nieprzespana.

Posłowie widząc, że takie przeryw an ia ! 
da,n iczego nie prowadzą, owszem ułatwiają d e j 
Coi-mosYwi zadauie, bo pozwalają mu odpowia 
dać poszczególnym  pesłom i odbiegać w ten , 
sposób od rzeczy, zaczęli hałasować, aby za­
głuszyć de Cosmosa. Jednak odebrać głosu 
m ów cy nie wolno, de Cosmos więc, skorzystał 
znów tylko z G go, bo przez czas, kiedy .i?rwał 
hałas w izbie, odpoczywał, czekając aż prze- i 
wodniez.ący „uspokoi posłów ‘1 I ten w ięc śro­
dek na nic się nie przydał. !

— Y /iem y czege pan chcesz — zawołał ktoś . 
z ław poselskich —  chcesz przewlec obradj7 ’ 
do południa sądzisz, że zmęczeni rozejdzie­
my-. się potem, ale się przeliczysz !

De Cosmos w odpowiedzi w yjął z kiesze­
ni olbrzymi pafriet papierów i zabiał się do 
odczytywania jakiegoś potwornych rozmiarów7 
memoryału. Posłowie umilkli, ten i ów  począł 
drzemać,, chwiał się, wreszcie zasnął na do­
bre, oparłszy głow ę o pulpit, a de Cosmos 
mówił nieustanuie.

fświt rozjaśnił niebo, zrobił się dzień peł­
ny, posłowie wyspawszy się, przecierają oczyC 
patrzą, a na m ów nicy stoi ciągle de Cosmos. 
Nadeszło południe, a sytuaeya nie zmieniona, 
tylko głos mówuy, zrazu silny i szeroko się 
rozlegający, osłabł, zachrypł i^ ta ł  się prawie 
szeptem. Tymczasem dzień chylił się ku koń­
ców.., zapalono lampy na nowo, nadeszła 10-ta 
godzina.

—  Na B oga ! —• poczęto wołać —- toż ten 
człow iek już całą dobę mówi.

De Cosmos odpowiedział na te w ykrzy­
knik tylko uśmiechem, ale podobnym  raczej 
do skrzywienia bolesnego i m ówił dalej. W y ­
biła północ.

— Skończyłem  — wyszeptał de Cosmos i 
bezwładnie (-padł na k.ze.sło. Sprawa była  u- 
ratowaną , parlament nie m ógł dłużej obrado­
wać , wywłaszczenia owe nie doszły doi 
skutku. Zw ycięzcę musiano znieść prawie z 
trybun}7, bo o własnych siłacli zejść nie mógł. 
N ogi i ręce drżały mu jak w konwulsyaoh. 
W argi nnał zupełnie wyschłe, niebieskie, po­
pękane, i krwią ociekające. Twarz- blada, za­
padła w sine pręgi, obrzmiałe powieki, a gałki 
oczne pokryte gęstą siatką krwrawą. Nawet 
nąjzawziętsi przeciw nicy de Cosmosa musieli 
oddać hołd jego  wytrwałości i sile woli, 
która mu pozwoliła przez 26 godzin  m ówić 
bez przerwy !

Tow arzystw o wielkokwiatowe zajmowało 
się żyw o w marcu dwoma przyjęciam i dw or­
skimi czyli tak zw. d r a w i n g  - r o o m ,  na 
których prezydowała królowa, w  pierwszej 
przynajmniej godzinie. Zdrow ie je j podupadło 
jednak widocznie i m ęczących formalności 
dworskich znosić już nie może. K rólow a jest 
jak  wiadomo niskiego wzrostu, lecz tego ro­
ku uderz}-ło wszystkich, że się dziwnie jakoś 
skurczyła, jakby jeszcze zmalała. — Oba 
d r o w i n g - r o o m  b y ły  świetue, a chociaż

odbyw ały się w dzień, paide b y ły  w balo­
w ych strojach, wydekoltowane. strojne w  bry­
lanty. Od tych wytwornych 1 wyszukanych 
strojów  dziwnie odbijały skromne suknie żony 
i córki am b.isaDra chińskiego. Mauka .i córka 
m iały zupełnie jednakowe suknie , wysoko 
nod szyję zapięte, spadające w szerokich fa ł­
dach do stóp, zrobione z ciężkiej, iedwabnei 
materyi szafirowej, haftowanej złotem Prosto­
ta tye-h sukień korzystnie zwracała uwagę 
w obec europej-Aich strojów, które kapryśna 
moda zaopatruje w co raz to nowsze dzi­
wactwa.

P o w ia ła  obecnie n. p. obawa, że kryno­
liny powrócą, ale na szczęście agicacya silna 
bardzo rozwinęła się przeciw  nim. Pisaliśmy 
ju ż  nieraz o rozmaitych objawach antikryno- 
ńnowego usposobienia publiczności, teraz zaś 
do ‘ “tej a g ita c ji wmięszał się now y liberalny 
dziennik londyński WettmimUr Gazefie. Na uli­
cach Londynu spostrzeżono w tych dtdach da­
mę ubraną w krynolinę, poczęto się jej cieka­
wie przyglądać, a wnet znalazła się gromadka 
uliczników, którzy śmiejąc się, krzycząc i roz­
maite figle wyprawiając, uganiała za „panią 
w krynolinie.1'. Ponazało się, że tą oryginalną 
damą była jedna ze współpracowniczek Wed- 
minstur Gazet tfe, której reć.akcya ubraia ją  
umyślnie w krynobiię, kazała odbyć podróż 
w takim stroju po ulicach Londynu, a później 
opisać swe przygody dla ostrzeżenia innych 
pai któreby przechylały się ku krynolinom. 
■Wieczorem otrzym ała1 wspomniana gazeta na­
stępujący telegramj,®d swej współpracowniczki : 
„W róciłam  w tej cliwili prawie nieżywa do 
dom u; wrzeszczący 1 łum ludz. towarzyszył mi 
do progu m ojego mieszkania- Opiszę jutro moje 
wrażenia". Niowątpimy, że opis tei podróży 
zniechęci panier%d zaprowadzenia krynoliny.

Przedm iotem  w ielk.ch ow acyi by ł tu zna­
kom ity patolog niemiecki prof. Y irchow . N aj­
pierw Tow arzystw o lekarzy i przyrodników7 
angielskich t. zw. Royal iSpckfe prz}7jm ow ało 
go u siebie, jako długoletniego swego członka 
honorowego, p rz}czem  Y irchow  w ygłosił od­
czyt, którym  mewątpliw7ie ściągn.e- potępienie 
ze strony antiwiwisekoy/jnego Towarzystwa, 
które jest piawdziw7ą potęgą. Oświadczył on 
bowiem, że angielska nauka; jeśli chce się roz­
wijać, a nie przeżuwać dawnych zdobyczy, 
musi odbyw ać nieustannie doświadczenia na 
żyw ych  zwierzętach- Toż to będzie hałas mię­
dzy „przyjreiółini zwierząt,!?' Dnia 21 b. ni. 
znowu odbyło się uroczyste nadanie Yirchow o- 
wi tytułu honorowego "doktora nauk przyiudnl- 
czych na uniwersytecie w Oambrigde.

S P R A W Y  K R A J O W E .
(.Reforma ordynacyi wyborczej dla miast)
Przed kilku dniami podaliśmy w głów nych 

zarysach rezultat obrad ankiety, zwołanej przez 
'W ydział krajowy dla wypracowania projektu 
reform y ordynacyi w yborczej 30 większych 
miast w G a lic ji, dziś uzupełniamy owo donie­
sienie kilkoma nowemi szczegółami. Oprócz po­
większenia liczby w yborco ,v I lg ą jk o ła  uchwa­
liła ankieta wprowa Izić w postępowaniu rekia- 
maeyinem postanowienie, iż jfeśli wybrana ko- 
misya reklamacyjna w ciągu 3 dni nie załatwi 
wniesionych reklam acji, ’ wówczas magistrat 
przedłożyć ma wszystkie akta starostwu do 
bezpośredniego' załatwienia. Kolej wyborów  
w kołach ma się odbyvcać w ten sposób, iż 
każde z 3 kół w um ym  dniu ma odbyć głoso­
wanie.

Postawiono jako zasadę, że gd yby w piorw- 
szern kole było im le j niż 36 wybór. Iw, w ów ­
czas z drugiego koła przechodzi tylu do pierw­
szego, ilu potrzeba do uzupełnienia ilości 36. 
Natomiast z 3go koła przejść ma do 2 g i koła 
tylu wyborców, ilu przeszło z koł.i 2go do Igo. 
W  tym wypadku chodzi o t<>, aby nieuązćzu- 
plać drugiego koła, wzm ocnionego z 3go koła 
w yborcam i z osobistej kwalifAao} i.

Jeżeli w ybrany radny ćh 3 dni nie vAz<z.y

im  *..........................

W s p o m n ie n ia
2  PODRÓŻY DO AUSTRALII

pi.zez

(_ tS p l lai-zy).

Zniocierpli wiep&y komendant zapytał w 
końcu komisarza, kiedy już tó wino wyniosą 
do łodzi. AYłaśnieiJlwócb ludzi dźwigało duży 
koSz^-. figlarnie wyglądającem i sżSyjkami _bu 
telek. Spostrzegł to nasz lekarz, powiedział 
„all-riglit" i ezemprędzej opuśoił statek przy o- 
gólnym  śmieobu wszyslkich.

Cała ta kontrola jest niedorzeczną, gdyż 
w Melbourn nie ma żadnej, - a, każdemu podróż­
nemu wolno tam wylądowawszy, koleją, przy­
jechać do Sydney, ch oćb y : nawet z cholerą; 
no, ale doktor lubi francuzkie wina i zarabia 
na nie jak  może.

Dowiedziałem  się przy tein, że do Austra­
lii nie puszczają żadnych psów z Europy, a 
przywiezione poddają 4o-dnn>wej kwarantannie 
z obaw y przed wścieklizną, której dotąd 0zbżę- 
śliwie nię-sznają.

Doktor odpływał z butelkami swemi, a 
m y już pow oli przesuwaliśmy się pomiędzy 
liczne, małe, kursujące jak omnibus}7 parow7ce 
i do portu głów nego zbliżali.

Bardzo malowniczo nad wodą rozciąga się 
ogród botaniczny z pałacem gubernatora ko­
lonii- Dużo ładnych will rozsianych brzegami 
—  a na lewo ogromne miasto Sydney. Im bli 
żej portu i miasta, tern dymów więcej i woda

^ątolii coraz mętniejsza — nie przyczynia się 
niefeń, przynajmniej z bliska, do upiększenia 
w idoków.

Nareszcie poi't zbliżył kię już i znów jak 
w Marsylii przykódpłynięciu SSz&łtaly uas lutaj 
na powitanie czarne tluiuy cię-ka wyeh. Długo 
jeszcze, trwało, zanim zdołano przysunąć bó̂ . 
kiem gmąph^Jąki do .muEO wtupogo cpmk •— po- 
czem wciągnięto schody — i podroż skończona.

Mnóstwo czekających w biegło na pokłady 
powitać swoich, jawnie miałem nikogo, ktoby* 
nrię tutaj wyglądał; to też milą niespodziankę 
zrobił mi przybyły pan YL, Polak, przyjaciel 
mego kupcą Hamburga...;

'•Poznajomiliśmy się zaraz, i on poczciwy 
wziął mię w opiekę. Nie bńdę opisywał pierw­
szych moich krokow nieforfunnycli na ziemi 
australskie j, pierwszych trudności z angielsz|ty- 
zmi moją, z powodu której gdzieindziej wysła- 
łom rzeczy ze statku, a  ̂gdzieindziej sam po­
jechałem. Szukaliśmy się z kufArnii moimi 
przez trży godziny. W rezulta ĵ,^* kasa, moja 
odpowiedziała należycie no, ale w końcu 
spoftząleni w hotelu „Bauera'? bo gdzieżby 
świeoie .BAiera" nie było. laki sam ten, jak 
inne, "Wiedeńczyk czystej wody, rad ze mnie, 
a ja z nie,go. Przyszedł p- ^ r- .fi0. uim fi L > 
Poznańczyk, z liftem od przyjaciela mego z 
A*istonville i iufórinaoyą dalszej podroży. :

Była sobota — więc już *ou południa 
przybrało,: miasto pozór świątgfikny. ĄYyszedłejn 
razem z nowymi towarzyszami mymi- Najpierw 
do świętego Pjfryka, patrona lr£andesiyk< ka­
tolików, podziękować za podróż szczęśliwą: 
patem d&- parku, gdzie Sydńetyczycy używają 
feryi świątecznych. .Mfiióątwó tutaj klubów 
grających w krokieta^ kriketa, tenisa i inne 
gry." angielśkio Mnóstwo widzó w rozłożunyh

wygodnie na ga ĉmu-ch z pociwięe&orkami. 
Wszędzie po najpiękniejszych trawnika elf .cho­
dzić wolny*-, ąłe za m palić — nigdzie. Gdyby 
nieRm byłaby mi ta swoboda, przyjemną.

Główna .ulica ,,(,j ;̂or-ge-Stre®t'‘ Eg dużomi 
kamienicami, pałacami banków, ludna, ruchli­
wa. dająca pcizór bardzo wielkiego miasta Wra­
żenie ogóhin- zawiżkd przyjemne.

Przykro tylko Europejczykowi bez na- 
sz^Ćh 'fihwiąl7iii. gdzi®.. przypatrując-się ludziom^ 
można i muzyki posluoha&Ji sphęzą-ć,; (i i jakój 
tako ozas w ó&cem miejscu przepędzić. Są 
wprawdzie | co krgk „S a lin y", lecz by tam 
wejść, trzeba umieć i mówić po angielsku i pió 
także po angielsku. Nassajtitrz rano obiec-ał p. 
W  zabrać mię do swojej posiadłości kilka go­
dzin koleją od Sydney odległej Wycieczka w 
kraj ponętną mi£$jła, więc 'ijano stawiłem się 
na dworcu.

Pociąg długi, idący daleko w głąb,, (ropiej 
był urządzony, jak pierwsza kolej Adelaid. 
W-figony niskie, laoz hardżfo długie i bez prze­
działów., - ale są- i ^Śleeping-cary. Idą bardzo 
szybko, ą maśzyna prawie zawsze w tył obró­
cona; w idfifczniSj uie zadają, sobie praoy, aby 
jak należy złożyć pociąg — byleprędz j, to już- 
i lepiej.

Mijaliśmy szybko miasto/ dalej przedmie­
ścia willami 'zabudowane, gdzie przeważnie 
wszyscy mieszkają- W  mieścili? są tylko biura, 
hotele, i bisenesy (po angielsku business pi- 
j?że się)-.-.

Ruch na lokalnych kole jach, odwożących i 
przywożących ęddżietniie mieszkańców do miasto??, 
jest szalonyftak, żo w jednym roku przywożą 
sześćdziesiąt kilka milionów ludzi. Jest'to i koszt 
znaczny dla, każdegoKale już tu taki zwyczaj. 
Ostatnie ihnny i p.zedmieśeia końozn się,.prze­

jeżdżam y przek' miasto przyszłości. Na rów nych 
parcelach wytyczone ulice z nazwami na słu- 
paełi, trotuary z ; dasek, latarnie gęsto — 
wśzvstfeą. jest, tylko domu ani jednego. To ,spe­
ku lację  gruntowe \' la-ścióiel tyoli obszarów 
przvg<^C»wal jioćl miasto — i p e wnie
za lat kilka lub kilkanaście będą ^już niein .te 
puste przestrzenie.

Ludność wzrasta ogrom ni^ :! napływ emi- 
o-racyi zwiększa się ■ ciągle, a Cena resztek 
grunkW/ p o i  budowę w  S}7dney podnosi się do 
niepojętej dla nas cyfry. Na George street sto­
p i K o n t u j  60 stóp długości w głąb, _ kosztuje 
tyśiąc funtów. Żydely z Kalisjsa,, Zając, k tó­
rego jiożnalem później, prz} b y ły  do Sydney 
jakp. krawiec przed 30 laty , ma właśnie na 
George-st-reet jedną parcelę i jest dziś m i­
lionerem

AY chwil lu-ika m ijam y to miasto bez miasta 
i jesteśmy od jrawa jak by  o sto mil od stolicy. 
Poważne eukaliptusy o korze szarawej, rozsiadłjr 
pom iędzy płową zielonością inuycli drzew, cią­
gnęły się P° °bu  bokaoli linii kolejowtę mila­
mi. Od czasu do czasu w ych y la ły  się z lasów 
proAokątr“ niewielkie parcele, uprawne winem, 
gadami z domkiem. farmera po środku Ażasem 
znów przelatywaliśmy dzikie, skaliste jirzestrżęfi 
n ie .ż  kariów7atą roślinnością; strumyk paroivem 
ledwie się-pąozyl, mul którym  gęsto niebieskie 
zimorodki siedziały —  zadumane, jakby nad 
przyszłym losem swoim, w rasae 'w yschnięcia  i 
i tej r g & k i w ody Dużo i-li było. tak. że w y ­
dawały się ja k by  zebrane na 'sejm ptasi. Sta- 
cye małe, tuląc do siebie po kilku iarińerów, 
kilka wi mi ic, w iększj eh, znalazły się na drodze 
naszej. Dalej miasfceiSżka L irerpool — D over 
— Souihampton — bo cala A nglia  iprz- niesioną 
została tu z nazw swoich.

Jakiś, komin fabryczny <\viadCKŚ\7 o k ieł­
kującym przemyśle krajowym.. Znów  dalej 
pastwiska rozlegle grodzone drutem, Spalone 
.słońcem gorącem, obsiadłe z rzadka olbrzy­
mimi jmehymi —  martcyymi już eukaliptusa­
mi o ' białym, siniertelnyni kolorze pni i resztek 
p ó tp n y cli konarów.

. Sm utny widok cmentarzy tych 'tak buj­
ny cdi n iegdyś olbrzym ów Stada wychudłego 
bydła i ow iec liądznycdi leżały nad ciemnemi 
kałużami wysecliającej wątły:

Znów lasy rzadsze-, nędzniejsze, sinęiniej- 
sze — i scaoya Minto, gdzieśm y wysiedli.

Przejechaliśmy pas ziemi nie bujnej, pias- 
czyst-o-kaniienistej, gdzie uprawie sbuż ani 
m ow y nie ma. Pastw7iska i gdzionieg-dzie wiii- 
nice stanowią dochód farmeińw Bylern fam 
wprawdzie w7 pełni lata, pod pałąoem. słoń- 
®em i podczas bardzo długo trwającej posucli}^.- 
dość że strasznie przygnębiające wrażanie 
odniosłem z tej podróży kilkunasbomilowej. Po­
ciąg popędził dalej, urzędnik skrył sie do 
wnętrza stacyi —  -a^tałiśmy sami. Konie 
w ierzchowe p AY. zostawione b y ł} na paszy u 
farmera Francuza, mieszkająepgft stąd o 3 mile 
angielskie.

(Nie tracąc czasu, trzeba było dostać się 
do niego7.- bośnr, jeszcze z sześć mil miel. je­
chać konno. Ruszyliśm y więc naprzód, z tru­
dnością przedzierając, się przez kol&zasie dru 
Siane ploty, na-fizem pewna część ubrania me­
go bardzo ucierpiała.

(Ciąg iliils/,} nastąpi)
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oświadczenia, iż mandatu nm przyjmuje, uwa­
żany być ma za p rzy ‘nrjiąee .70 wybór

Polityczna władz* powiatowa m cże z urzę­
du unieważnić* wybory c?ób, m eposiadających 
warunków obieralności — aby zaś nie przewle­
kać zby-teeznem" resursami spraw y  w yborów , 
ankieta postanowiła, iżby stronie, której w y ­
bór unieważniony został, pozostawioną została 
wolność rekursu tylko do Namiestnictwa do 
ostatecznego rozstrzygnięcia.

W  rozdziale o w yborze magistratu, przy­
ję ła  ankieta postanowienie ustawy bukow iń­
skiej, iż nie najstarszy wiekiem  członek rady 
gminnej, ale urzędujący burmistrz ma wezwać 
radnych, aby w oznaczonym  dniu dokonali wy­
boru magistratu. W  rozdziale tym  wprow adzo­
no również bardzo doniosłą innowacyę, mianu­

jąca z w ystawy do wyjścia właściciela z han­
dlu nie minęło i dwie minuty, by łby  zatem on 
lub subjekt spostrzegł ow ego złodzieja, któremu 
Pelc odbierał kradzież

K rótko trwała rozprawa, więcej czasu za­
ję ło  odczytanie całego arcl lwum zdroźności, 
których Pelc dopuścił się w życiu. Trybunał 
przedstawił przysięgłym  trzy pytanie,; pierwsze 
co do winy, drugi czy Pelc jest już nałogo­
w ym  złodziejem  i trzonie, czy- najświeższą kra­
dzież popełnił z niezwykłem  zuchwalstwem ? 
Pierwsza pytanie zatwierdzili przysięgli jedno­
głośnie, drugie 11 głosami, trzecie zaś odpa­
dło z powodu rozstrzelenia się głosów

Na podstawie powyższego werdyktu i w  
zastosowaniu słów prokuratora, który położył
nacisk na to, źe lepiej na dłuższy czas uw ol 

w icie, że burmistrzem może być wybrana oso- j nić społeczeństwo od tak niebezpiecznego i 
ba także z po za rady, musi tylko posiadać | przebiegłogo indywiduum, wym ierzył trybunał 
prawo wyboru do rady miejskiej, a następnie, 
że członek w ydziału powiatow ego nie może być 
wybrany członkiem magistratu.

Do ważności w yboru magistratu potrze­
bną jest obecność przynajmniej trzech czw ar­
tych  części całej liczby  członków rady i bez­
względna większość głosów  obecnych. Jeśli po 
dwukrotnem zaproszejiiu nie zbierze się potrze­
bna liczba radnych, wówczas wystarcza zw y­
kły komplet.

Jeśli burmistrzem w ybrany zostanie nie- 
chrześciarin, natenczas chrześcijańska część ra­
dy miejskiej, uzupełniona w danym razie po 
m yśli §. 95 ustawy gm innej dla 30 miast, dla 
załatwienia spraw ludności chrześcijańskiej, 
zwołana przez najstarszego wiekiem, przystąpić 
ma do w yboru  ze swego grona przewodniczą­
cego do spraw specyalnyeh ludności chrześci­
jańskiej.

Z Izby sądowej
Lwów 1 kwietnia

{Niepoprawny amator cudzej własności.)

W e Lw ow ie znany jest policyi od lat 
wielu niezwykle zręczny złodziej kieszonkowy, 
który w ystępował w obec władz pod rozmaitemi 
nazw iskam i; raz bowiem  podawał, iż nazywa 
się K ołodnicki, to Kordecki, Gerowin lub Szczur, 
w  rzeczyw istości jednak nazywa się Antoni 
Pelc. Publiczność nie znała osoby, ani nazw i­
ska, czuła natomiast sprawki jego . Nie było 
bowiem  od lat ośmiu kościoła, placu, zbiego­
wiska, w którem by się nie zjawił Pelc, a zja­
wiwszy się nie czynił spustoszenia w kiesze­
niach obecnych, biorąc co się nawinęło, chustki, 
pugilaresy, albo i chude sakiewki najuboższych.
B y ł on równie plagą przybyw ających  na targ 
chłopów  i kobiet wiejskich. Z  w ozów  chłop­
skich poryw ał kilim ki: lub odzienie, a włościan- 
kern zabierał masło lub sery.

Za sprawka te w ciągu życia, a liczy  do­
piero 25 lat wieku, karany był 36 razy. Z  tej 
liczby kar przypada 7 razy za zbrodnie kra­
dzieży.

A ntoni Pelc, uwolniony został z więzienia 
w dniu 26 lutego b. r. i tegoż samego dnia 
wieczorem  około godziny siódmej, przypomniał 
się znowu cz; nem zdrożnym  w ładzy bezpie­
czeństwa. Przyszedł on w dniu wym ienionym  
na ulicę Akadem icką i spostrzegłszy w handlu 
Baczyńskiego w ywieszone nad drzwiami za­
jące, usiłował przyw łaszczyć sobie jedną z tych 
sztuk. A le właściciel handlu zobaczył przez 
szyby, źe martwy zając poruszył się nagle. Za­
stanowiło go to, bo wiedział, że nikt z publicz­
ności nio m ógłby dosięgnąć głową zająca W y ­
biegi tedy p. Baczyński z handlu, a tuż za nim 
jeg o  subjekt. K ńka osób z publiczności wska­
zało w łaścicielow i człowieka, który szedł oglą­
dając się środkiem ulicy.

W skazując, dodano: Oto złodziej. U sły­
szawszy to Pelc, rzucił zająca na ziemię a sam 
począł co prędzej uciekać w stronę placu Ma- 
ryaekisgo, ale tuz za nim pobiegł subjekt i 
pochw yci! złodzieja, który w skoczył już był 
w ulicę Krętą.

Stawiony przed sądem przysięgłych Pelc,, 
w ym yślił bajkę, byle nie przyznać się do winy, 
chociaż pochw ycono go na uczynku. Twierdzir. 
że ju ż  teraz nie m yślał kraść, że owszem pra-

Peleow i karę 7-letniego ciężkiego więzienia.

M A Ł Y  F E L J E T O N .
Z R I V I E R Y.

Monie Carlo d 26 marca.
Mamy tu teraz igrzyska sportow e,— więc 

(Nicei w yścig ’ konne, w Monaco regaty m ię­
dzy narodowe, w ięc wreszcie popis cyklistów  w 
biegu od Cannes aż do Menćony. Najciekawszy 
to moment sezonu już bodaj dla tego, że ściąga 
na Rivmrę wszystkich niemal m ilionerów i 
lwią część arystokracy i całego ^świata. Szara 
gromada codziennych gości montekarlowskiego 
kasy-na przybiera t wieczorami w ygląd n iem il 
balowego tłumu. Świetne toalety mniej więcej 
pięknych kobiety, przeważnie balzakowskiego 
typu, ożyw iają m onotonne sm ockingi panów, 
syrcząca angielszczyzna bierze górę po nad in- 
nsjhi narzeczami, a pewna siebie diiatw a A l- 
bionu, wybucha nieraz wręcz nieprzystojnym  
śniieciiem, boleśnie drażniącym ucho nieszczę­
śliwego gracza, kt óry może swoją ostatnią pię- 
ciofrankówkę rzucił przed chwilą na pastwę 
jask ;ni. i

Cóż jednak ból cudzy- obchodzić może j 
spanoszonego klubow ca? Szarak tłumu przy- J  
szedł tu wygrać, dżentelmau się bawić i... 1 
także wygrać, ale wśród zabawy. Grają w ięc j 
z uśmiechem Yanderbildt przy Benneeie, R oth- j 
schildt paryski przy berlińskim Hansemande, ’ 
wiedeński Springer lub Koenigswarter razem z 
pra kim Gutmann’erh. a syn jednego z mini- ' 
strów włoskich wyraźnie kom ruje w  stawkach 
jakiemuś A teńczykow i

nio m a! l u  pokazuia ei „la  n

zgromadzone; przed pałacem sztuk pięknych 
gawiedzi, a jej o wiele skromniejszy małżonek, 
ubrany po cywilnemu, wciska s:ę za upł do 
wnętrza powozu, gotów  czapkować nawet ch ło­
pakowi z kawiarni, gd yb y  chcć ten zechciał 
powitać go ukłonem. Niestety, nikt nie obnaża 
głow y, na twarzach ciekaw ych krąży uśmiech 
jak by  politowania czy  szyderstwa. D rzw iczki 
zatrzaśnięto , wygalonowany lokaj zajął miejsce 
przy stangrecie, i kom edya skończona.

A  jednak szydzić nie należy. Rozrost 
księstewka jesfeistotnie szalony. L iczba stałych 
mieszkańców, podciągniętych pod prawa m iej­
scowe, sięga już 40000, książę bije własną m o­
netę i drukuje marki pocztowe, armię zwiększył 
o 180 ludzi, a każda piędź ziemi na calem ts- 
rytoryum  księstwa ceni się niemal tak drogo, jak 
w środku Paryża. Kraik to, jak  wiadomo, wolny 
od podatku, ucisku nie zna żadnego, chyba ten 
jeden, 
synie.
niono wyjątek ku większej chwale Jego W y ­
sokości.

Na świętego Alberta (w połowie paździer­
nika) wielka uciecha zapanowywa na skałach 
Monako. Jestto jedyn y  dzień w roku. w  którym 
każdy przyzw oicie ubrany ma prawo złożyć 
grosz wdowi na zielonem suknie rulety. W  ka­
synie ma b y ć .  wtedy ciżba niesłychana. W y ­
robnicy, służba dworska, kupcy, hotelarze, 
szwaczki, cała armia w oźnych kasyna, a nawet 
krupierzy, kaziły z kolei i  wszyscy grają z za­
wziętością jednodniowej gorączki. Ponieważ ka­
syno na teji dzień stawek wcale nie zmniejsza, 
a dzienny swój zarobek m ieć musi, więc można 
sobie dośpiewać w duszy, jak  grubym rabun­
kiem poddanych jest ta wielka radość im ieni­
nowa! Łup przynoszący około m iliona1... K ogo 
więcej obw in iać: niecną im dytucyę czy  ułom ­
ność natury ludzkiej ?!

GdfeZWa. Jedną z najeharakteiysty-.-ztuejizy: h 
wh.ś Iwogm etnologicznych każdego narodu są je, o 
lek i domowe.

Mniej powabne niż shoje ludowe; mniej po­
kaźne niż archeologiczne zabytki, równie wielką mnją 
ono waitość dla 1? .uki a także i dla cierpiącej 
ludzkości.

Lud nasz, tak hojnie cbdsrz ny zmysłem spo­
strzegawczym, liczne porobił odkrycia, potrzebne mu 
w

że mieszkańcom niewolno gryw ać w  ka- 
A le i pod tym  nawet względem  uezy-

Zadanie ti jednak n:e da się wykonać 
gorącego poparcia ze strony agtftu; jestto piaca,

t r "\
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Lwów 4 Kwietnia, 
ik

K ogo tu nio m a! Tu pokazują ei „la 
eliissimeL mieszkankę W aszyngtonu, ówdzie 
przechadza się W orm s, przem yłowiec australij- 

Melbournu, tu z lekka zezująca, a jednaks h i  7

gnął od tego dnia rozpocząć ż j wot cnotliwy. 
N iegodziw iec jaki i ściągnął zająca, 011 zaś ohcĄU 
czynem  dobrym  rozpocząć poprawę, odebrał 
zająca i miał zamiar oddać gov właścicielowi.

To bardzo pięknie —  m ówi pan przew o­
dniczący trybunału— alo dlaczego szedłeś w 
przeciwną stronę, zamiast do sklepu p. Baczyń 
skiego ?

P e lc : Bo sobie nagle przypom niałem , że 
jtatem podejrzany, nieszczęśliwy człowiek, a na 
takiego wszyscy, choćby rac nie ukradł.

To miało być iakża przyczyną, źa rzucił 
n^gle zająca, byle ujść pogoni tych niedobrych 
ludzi, którzy popsuli mu rozpoczęcie poprawy 
Świadkowie stwierdzili jednak zupełnie co in ­
nego. W łaściciel handlu ze swoim pomocnikiem 
v/}’ biegli bezwłocznie. Od drw ili oderwania za­

dziw cie piękna Argentynka z Buenos-Ayres, 
tam butny magnat w ęgierski,jtu Belgijka, tam 
Rumun, tu R zym iau k a , tam Chińczyk lub 
mulat.

Członków rodzin panujących zjechało się 
też podostatkiem. Książę Camlcridge przed 
kilku dniami wyprawiał piknie w restauracja 
Rezerwy w Bcaulieu; cesarzowa Eugenia, bu­
dująca piękny palact na Cap Martin, stanęła 
równie na R ivierze, jednocześnie prawie z ro­
dziną księcia W alii. Królow a angielska lada 
dzień przejeżdżać ma tędy, udając się do E lo- 
rencyi, gdzie zamieszka w w ilii Palm ieri, go ­
ścinniej odstąpionej iej przez właścicielkę, hra­
binę Crawford. Dostojna Artystka podróżuje 
rjod przybranem nazwiskiem hrabiny de Bal- 
moral.

Trudno przesadzać, czy w salonach kasyna 
sługą wasz nie ocierał się również o jakich  pa­
nujących z przybranemi nazwiskami, fantem 
jest jednak, że zgryw ał się tu Milan, król gre­
cki i niejedno z książątek Zw iązku Niemie­
ckiego. Tych  ostatnich bawi. tu bardzo wielu, 
zwłaszcza w Cannes.

W  liczbie przyjezdnych zapisać też na­
leży powrót księżny Monako!?: Z  przybyciem
pani domu. starożytne zam czysko G iim aldibh  
oży w iło się do niepoznania. Sznury pojazdów 
ciągną na miniaturowy Półwysep, skąd też w y ­
chodzą miniaturowe ślaay miniaturowego j ano- 
wania. Pod protektoratem księżny A licy i od­
był się właśnie świetnyT opektakel w kasynie 
na rzecję jakiejś zubożałej śp iew aczk i; ona to 
również uroczystemi odwiedzinami przy boku 
małżonka i w otoczeniu świty usiłuje zazna­
czyć swoją godność, gdy  idzie o poparcie sztuk 
pięknych lub międzynarodowej wystawy prze­
mysłu. i handlu.

Nic bardziej zabawnego nad taką paradę, 
której kwinteseneyą jest m ów ka, wynosząca 
pod niebiosa „nieskończoną dobroć m iłościw ych j 
państwa1', którzy raczył; zaszczycić ubogie progi j 
itd. itd. A  przecież „ubogie prugi“ wzniesione j 
są kosztem kasyna, jak  zresztą kosztem kasyna i 
z gołych  skał przed dwudziestu ośmiu laty stało 1 
się to wszystko, co jest obecnie magnesem przy­
ciągającym  bogaczy całego świata. Próżność 
jednak nie rozumuje.

Ukoronowana ekobankierówna rozsiada się 
z pjmhą w  złoconej karecie, żądna ukłonów

Dr. Smolka — jak donoszą z Wiednia — mi - 
nowany z.oat ł członkiem IzR.y pacór.

Dr. Witołd Korytowski„ wiceprezydent krajon-.
: dyrekeyUskartra, -wyjuchał za kilkueastodniowym ur­
lopem w P .znańskia.

Arcyksląźę Albrecht obchodzi dzs piękną 
rocznicę. Dziś l owiem mija lat 30, o ł  nadania mu 

. najwyższej go Iności wojskowej marszałka polnego 
armii austryackiej. Przez cały ton szereg Lat dzierży 
ar< yksiążę Albrecht chlubnie buławę marszałkowską 

; i jest wzorem cnót żołnierskich. Po 'władni kochaja 
go jak rjca , a ludność e J  >j monarchii otacza go 
najwyższym szacunkiem. To też zo wszystkich stron 

. składają dziś sędziwemu jubdatowi gratulacye, aby 
go B^o długie lita jeszcze za hował w czerstwem 

: zdrowiu dla dobr:. państwa
Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził wy­

bór Jerzego hr. Dunin-Bm-kowskiego na prezesa i 
księdza .Jana Kaliniewicza , proboszcza łacińskiego 
w Trembowli na zastępcę prezesa Rady powiatowej 
w Trembowli

Mianowania. Namiestnik zam-an .wał koneepi- 
stę Namiestnictwa dra Stanisława hr. Myciel-ikiego 
prowizorycznym komis--,rzem powiatowym, a prakty- 
kai ta konceptowego Franciszka Balkę , konoepistą 
Niimissj ictwa.

Klub ruski. Dobrze zazwyczaj poinformowana 
w sprawach mnskalofilskiego stronnictw a wśród Ru­
sinów N. fr. Pressa, otrzymała wiadomość zo Lwo­
wa, że ruscy posłowie sejmowi z odcieniem moski.- 
lofilskica postanowili nie przystępować do klubu zo­
stają ego -pod i«9ro4;nkfcwem-R .mańezuka.

Święcenie niedzieli a. by- zmusić kupcówchrze-
śoijańrkkh de zamyka?* sklepów w niedziele i w 
święta uroczyste postanowiło grono pań tutejszych 
Lie rohiii w te dnie żadnych sprawunków. Po ta- 
nowienie to bardzo chwalebne , to też zasługuje na 
wszelkie uznanie.

Do Chicago ca wystawę wyjechali wrzoraj 
dwaj L » ov. ianie , pp. Feliks Czerwiński i Edward 
Grzybowski ra Berlin, Londyn i Southampton.

j6f,,Prodana nevesta‘‘, opera czeskiego kompo­
zytora Smetany, wystawiona została w ubiegłą nie­
dzielę po i\ z pierwszy w Wiedniu i odniosła sukces 
nadz yczajuy.

Ostracyzm w świacie sportowym. Organ wie
deńs’.iegn „Jockey' 01ubu“ Wochenrenn Kalander, 
zamieścił w ostatnim swym numerze, wydanym pod­
czas świąt, oświad. zenie, że p. Alfreiowi Mysłow­
skiemu, synowi, wzbn niocym został wstęp na wszyst­
kie tory wyścigowe w Austryi, a to z tego'powodu, 
żo p. Mysłowski p przygrywał do rozmaitych osób 
znacz-iV: zakłady, jedrak ioh nie zaj.łacił.

W Wiedniu odbyło się w niedzielę w sali 
Schwmdera wielkie zg omadzenie robotników, na 
klórem uchwalono rezolucyę domagającą się po­
wszechnego prawa głosowania.

Koleje pruskie wydały rozporządzenie, że każ­
dy wychodźca z Austro-Węgier musi kupując bilet 
kolejowy do jednego z miast portowych wykazać 
się kartą okrętową, w przeciwnym razie nio sprze­
dadzą mu biletu kolejowego.

życiu codzienuem, liczne wynalazł leki i prakty­
cznie je wypróbował a obecnie potrzebaby tylko 
naukowych badań, aby te skarby dla dobra ogółu 
zebrać i ułożyć, aby krytycznie zbadać wartość 
rzeczy7 i w naukowem je świetle przedstawić.

Dlatego t-:ż instytut farmakognostyczuy, jako 
.cząstka uniwersytetu Iw-owskiego, po.-tanowił uzu­
pełnić istnieją, e już materyały, zebrane przez Aka­
demię uniięjętńćśc! i przez powyżs.-.y instytut, i przy- 
g tować dla wystawy krejowej zbiórvśrodków lecz­
niczych oraz spotobów leczenia używanych między 
ludem w Galicyi.

knriftV» 1;CZ
któ­

rej właściwym autorem byłoby społeczeństwo, jestto 
rzecz patryotyczna i godna trudu.

Instytut farmakogno8tyczny zamierza zadanie 
to wykonać ze stanowiska lekarskiego i etnograficz­
nego, upr sza przeto uprzejmie o nadsydame wszel­
kich u iadomośc, odnoszayyrh się do następujących 
szczegółów :

1. Rośliny, zwierzęta i minerały- używane przez 
lud *M o  leki. (Uwzględnićby fu ri, leżało nazwę ludc- 
wą, opis jczH$, które bywają używane w celach le zni- 
czych, czy W mówicie cała roślina lub zwierzę do tego 
służy, cJp tylko kwiaty-, liście, korzenie, skóra lub 
włosy, kości lub ścięgna itp.; sposób przyrządzania 
leku, sposób użycia,' cho-oby, zeciw którym śiięd -k 
służy; skutki.)

2. Wydzieliny i przetwory roślinne i zwierzęce, 
jak gumy, żywicK soki, tłuszcze, cukry itd.

3. Upraszahsię usilnie o przesłania odnośnych 
! próbek; przy roślinach, o ile możnrści z kwiatami.
1 4. Ważne są również wi. domości o sposobach
: leczenia. Należą tu procedury wodolecznicze, maso­
wania, gimnastyka, naciągania, nakłuwania, działanie 
słońca, pary, okładów itd.

5. P d względem etnologicznym ciekawą była­
by wiidoiność, czy jiowion lek lub sposób leczenia 
używany bywa przez mieszkań ów dolin, czy też 
I rzez górali, żydów,£ęyganów itd.

Każda nawet najdrobniejsza wiadomość przyjętą 
zostanie z uznaniem w imię sprawy publicznej, a 
nazwisko jej autora zapisane będzie w księdze pa 
miątkowej.

Podpisany uprasza o przesyłanie wszelKicb wia 
domośei i przedmiotów pod adresem:

Dr. Władysław Niemi-łowicĘS 
profesor uniwersytetu we Lwowie.

Z Czech donoszą, że arcybiskup praski, kard. 
Sehónborn, wydał był rozporządzenie, w którem na- 

j kazywał we wizystkieb koś iołach swojej arehidye- 
, cezyi odprawiać nabożeństwa pasyjne me po czesku,
| tylko po łacinie. Rozporządzenie to wywołało w n ie-. 

który-ch miejscowościach niemiłe demonstrac.ye, sko­
ro bowiem rozpoczęto śpiewać pasy-e po łacinie, wie- 

; lu z Czechów ostent-eyjnie opuszczało kościoły. Pod­
miejska gmina praska wysłała do arcybiskupa me- 
moryeł, w i tóryin energicznie protestuje preciw jego 
rozporządzeniu.

Z okazy i P  wszechnej wystawy krajowej za­
proponował poseł dr. Kornel Czaykowski z Sambora 
urządzenie w r. 1S94 całego szeregu zjazdów ruskich 
we Lwowie, mianowicie zjazdu l teratów, prawników, j 
lekarzy, nauczycieli, agronomów itp; Myśl jego przy-- 1 
jęła się szczęśliwie, z tą wszelako zmianą, że bę- 1 
dzie urządzony jeden gonerai.iy zjazd, który się po- i 
dzieli na sekeye.

%

wyto-zyi proces ojcu, a kiedy wyrok wypadł n- ’ 
rzyśc ojca, rozdrażniony- tein, zamordował go nas 
npj saraz nocy. Zbrodniarza uięt ■

Kobieta lekarzem Rząd krajów okupowa
Bośnii i Hercegowiny-, mianował lekarzem w Do) 
Tużli, panią ćr. Krajewską, która ukończyła medyi 
cynę w Zuryu bu i przez pewien czas była asysten­
tką słynnego fizyologa prnf. SJiifła.

Od p. Szeligi-Lyszkiewicza, inżyniera i wl.
cielą fabry-ki asfaltu, otrzymujemy następujące p:\

Nieznany m’ filantrop nadesłał w dniu 
marca r. b. przy liście anonimowym na ręce m 
&p złr. z prośbą o doręczenie tej kwoty najbied 
szym bliźnim, jako upominek świąteczny-.

Wywiązując się z włożonego na mnie zit 
nia, poczuwam się do miłego obowiązku doni«',i 
anonimowemu filantropowi za pośrednictwem Prze­
glądu, że wolę szlachetnego ofiarodawca • ściśle sp»/ 
nilem, zasyłając w imieniu obdarowały.- h biedny jl 
szczere Bug zapłai1', Szeliga ŁyszL^eicizz*

Zgromadzenia przedwyborcze. Sciślejszy
bór do Rady miejskiej, jaki się rozegra jutro n ; _ 
dzy pp.: Krochem a Michalskim dał sposobuoś 
odbycia się w dniu p-czorajsz.ym aż dwu zgr* 
dzeń przedwyborczych. Najpierw obradował’ g 
osób, zajiroszonycb przez zwolenn-ków kandyda' 
p. Mi-haiskiego. Przewodniczył obradom p. G 
a w zgromadzeniu wzięli udział delegaci n: 
w-szystkieb korporacyi przemy-słowy-cb.

Zaledwo uczestnicy poprzednmgo zgroma 
nia opuścili salę ratuszową, zajęli ją wyborcy, 
proszeni przez prof. Jegermana. Przewodnictwo 
objął inżynier p. Zabokrzycki, poezem zabrał gt 
prof. Jegerman i oświadczył się przeciw p. Mi-? . 
skieir.u, a za p. Krochem. Przy tej sposobności 
rzył mówca ponownie na złą gospodarkę m iew  
i zapowiedział, że warótce odsłoni przed lwo\* 
publicznością prawdziwą „Panamę11.

Ze Stanisławowa piszą nam : Wśród pow
obcy-cb a wrogich nam ży-wiołów, pod liężarem 
rej Stanisławów się poprostu ugina, tern godi 
szym jest zanotowania każdy akt samoobi 
zwłaszcza, jeśli uwieńczonym jest pomyślnym s 
kiem. Dlatego też szczera-uwaga i słowa goi 
zachęty należą się „Towarzystwu wzajemnej po 
e.y mieszczan w 'Stanisławowie “ . To s-arzystwo || 
powstało w r. 1884 pod bardzo złemi auspieya 
funduszu bowiem zakładowego miało zaledwo 2 ' 
złr., złożonych przez p. Szwaliowicza, a nadto u 
do walczenia z wszechpotężną podówczas u 
korupcyą. Jednak ze w szystkich oporów i trudi 
Towarzjistwo wyszło zwycięsko i liczy- dziś 
członków, których udziały- przidśt.-.wiają k\ 
32.290 z(r., wypłaca im 6"/„ dyw-idendy, resztę Ą 
czystego zysku przeznacza na.cele publiczne i 
np. w tym roku udzieliło z funduszów swych 
złr. Funduszowi dla zubożałych mieszczan ett- 
sławowskicb, 50 złr. na bursę im. Kraszewski 
i t. d. Na zgromadzeniu Towarzystwa, które od 
się dnia 26 marca w miejsce ustępujących człoi 
zarządu wybrano pp. Baraciewicza, dr. Mandycz- 
skiego, Grodzi-kiego, Rubezaka, Marianowskieg 
i prof Bryłę.

Nasz teatr pod zarządem p. Kwneiński 
nie ustaje ani na chwilę w gorliwości, owszem ą-| 
gle ją potęguje i ciągle Się udoskonala Sztuki c 
ginalne nowe i dawniejsze postępują szybko 
sobie. W  ostatnich czasach ujrzeliśmy tu 5-aktc 
sztukę Z. Krzywdzina, odznaczoną na konkur 
krakowskim'* p. 
czas 
teatr 
wieniem

t. „Zdrowi 1 pokaleczeni11. Dotyc 
z teatrów polskich, po scenie krakowsku 
stanisław-owski jest pierszym, który z wys. 

tej uwagi godnej sztuki pośpieszył się.
Związek stronnictwa chłopskiego. Pod ta

nazwą zawiązało się w Now-yrn Sączu za mieyaty
I posła Potoczka stowarzyszenie polityczne, któiego i -

n . . . .  ^  ,, ■ , • nf. I lem jest popieranie sprawy chłopskiej a mianowicRaO--1 miejfika w Przemyślu) na posjedzenm 29 , , . 1 J , f : .TJi7o V • i - i  ■ ’ • 1  ̂ , poprawa scosuuiiow prawnych 1 społeczny goapoń-u-marca 1893 nadała jednogłośnie li.morowe obywatel 
stwo dr. Franciszkowi Smolce z okazyi jego ustą- i 
pienia z areny parlamentarnej. O tej uchwale zawia­
domiono Smolkę telegraficznie.

Z Czerniowiec piszą nam: Długo, bo aż dzie­
więć mie ięry, wlokło się śledztwo w sprawie zna­
nego skandalicznego napadu młodzieży rumuńskiej 
na polskich Soki łów w ogrodzie Weissa d. .17 lipea 
1892. Mnóstwo świadków musiano przesłuchać, a 
wielu z nich za pośrednictwem rozmaitych sądów 
w Galicyi, en jeszcze bardziej przewlekało rzecz całą. 
Ostatecznie teraz śledztwo już zamknięto, sformuło­
wano zarzuty i w najbliższych dniach po świętach 
ruskich odbędzie się w tuteiszym sądz ę mieisko- 
delegowanyrn rozprawa, którą pizcprowadzi sędzia 
p. Jakubowicz.

Djaki. W  Horodenec oibędzie się dnia 18go 
kwietnia zgromadzenie djaków, na którem omówione 
być m-'ją stosunki djakowskie i sprawa wzajemnej 
pomocy djaków ruskich.

Dynamitowy zamach. Z Paryża donoszą, że 
w kościele N. P. Maryi w L ille, ; odczas nabożeń­
stwa w drugi dz’eń świąt W ieikiejnocy, wybuchła 
bomba dynamitowa. Kościół wskutek tego wybuchu 
ucierpiał bardzo, z ludzi jednakżo niemal oudein nikt 
nie zgń ął.

0 strasznem morderstwie dou*szą z Sósdii,
pod Temeszwarem ; Mieszkał tam pop rumuński W a­
cław Probab wraz zcFswym a-lcptowanym synem. 
Stosunki między nimi nie były dobre, syn nawet

skich na Korzyść chłopa, i chłopskiej własności, 10 
, szerzenie poczucia praw obywatelskich, ciążenie d 
I sprawiedliwszego rozkładu podatków itp. Cele te z 

nierza Towarzystwo osiągnąć przez wydawanie wł 
I snego czasopisma i rozszerz mie -go imędza lude 
1 przez rozszerzanie innych pism i broszur, przez o 
j ezyty, pogadanki, wreszcie przez regularne urządzar.'|
, wieców ludowych w różnych okolicach kraju.

Ze włościanie niewiele korzyści odniosą z U " 
towarzystwa, to nie ulega żadnej wątpliwości, ale - 
to najzupełniej pewną jest rzeczą, żo Towarzystwo 
od czasu do czasu będzie wichrzyło między ludem 
podburzało go przeciw warstwom wyższym.

W sprawie księdza Stojałowskiego donos 
mm, że powodem jego uwięzienia w Krakowie ji 
wdrożone jeszcze przed trzeini miesiącami przez s. 
rie>zyński śledztwo w sprawie wydrukowanej prze 
niego broszury j ,  For das WeltgerichP. Sprawa 1 
została obecnie przekazana sądowi krakowskiemu, 
tenże dołączywszy do tego śledztwo z powodu dri 3 
kowanych av z. r. w „ Wieńcu11 artykułów po w. nSł< 
iva prawdy11 polecił ks. Stojałowskiego uwięzie

W sprawach tych odbędzie się rozprawa prze 
sądem przysięgłych’ w Krakowie prawdopodobnie jc 
szcze w ciągu bieżącego lata.

Z Nowego miasta nam piszą Wybory d 
rady gminnej wypadły u nas szczęśliwie. Lndnoś 
chrześcijańska, będąca dotąd pod przewagą żydóv 
postanowiła pozbyć się żywiołu, który był najgłów 
niejszą zaporą w uporządkowaniu stisunków grab.

p o  w  i e s c : 

WACŁAWA MASŁOWSKIEGO.

mowii

(Ciąg dalszy).

—  Nie ma tu żadnej pociechy, 
drżącym głosem Domańsld.—  Jedna rozpacz 
dna tęsknota, którą człek wciąż się zapija, jak 
w ód k ą !...

—  B lnźn isz, oracie, — cicho wyrzekł Dzik. 
— Lepiej p o m y ś l, że teraz tam dzwonią na 
A nioi Pański.

I  znowu w szyscy umilkli.
— O , Jezu, Jezu ! —  jęknął nagle Domań­

ski, padając na kolana.
Uklękli i oni i modlili się cicho, ż e r l iw ie .

—  B oże,- bądź miłościw mnie grzesznemu! 
Boże , bądź m iłościw mnie grzesznemu ! Boże .
bądź miłnś ■iw... —  wołał D om ański, uderzając
się w  piersi, jak  młotem, i w końcu za-zlo chał.

I  oni ocierali łzy rękawami, 
wstali i milcząc, jak  powarzeni, szli do

po'etn
zaniku.

Po wieczerzy, w  iż bie D zika, siedzieli
z fajkami we . cz terech : ksiądz przed samym 
płonącym  kom inkiem , obok niego R eu tt, a po 
bokach Dzik i Trylicki,- — i m ówił ksiądz:

— Dziwno m i, żeśmy o tem si-.ini nie po­
m yśle!’ ! Ina-zej nie nv że Iryć , tylko powołają 
nas, ubiory w tornistry i każą służyć. Prawa 
na to nii potrzeba , wystarczy woia. Ze slow 
■ mci pana pułkownika lezy jak  na d ło n i, że 
trudno im pójdzie z Szamilem, choćby wystawili

nową dyw izyę, której zresztą nie mu ją. Bo 
rozw ażcie, proszę! "Wołga zamarzła, stepy śnie­
giem zaw iane, więc; do w iosny ani v. ojska 
świeżego nie mogą ściągnąć, ani prowiantów 
dowieźć. Tymczasem Szamil całldein wykruszy 
Kluka i M uchrańskiego, którzy są jak  w pu­
łapce m iędzy morzem a górami,. Już ich prze­
cie odrzucił na całej lin ii, już poszczerbił, a 
w takiej sprawie sarni w ie c ie , :le wart dobry 
początek. Do Szamila zbiegły się tysiące wo­
jow ników , bo zwycięstwa rzecz łakom a; zb ie­
gnie się jeszcze dziesięć razy tyle, a wtedy co ?

—  W tedy może i Gruzya powstać, — rzekł 
Dzik. — A ni w ą tp ić : Szamii rzuci się na n i­
ziny To wódz zuchwały. W ierzy on w swoję 
gwiazdę, a miurydzi w niego.

—  W łaśn ie ! właśnie !—  podchw ycił ksiądz.—
W ierzy w swoję gwiazdę i jest zuchwały. Z  ust 
mi to wyjąłeś. W ięc rozważcie, p roszę! Mają 
Kiuk i Muchrańsbii próbować, szczęścia w wal­
nej bitw ie, czy nie m ają?

— Będąc na ich  mie]ścu , rzekł Dzik , — 
jaby-ni jj chwili nie zwlekał.

— To też oni i-ię pośpieszą, odrzekł Reutt 
btrpszire im nie w porę przyszła śmierć

II  .mzad-beha.^ Uszykiw-ali się na n ieg o , juan 
ułożyli i część jego w ykonali, wtem —  celu 
zabrakło! To jakby rozmachać ramię z m ie­
czem i za miast w gkoVę5 a|M w kark, ugodzić 
w  pow ieti7/o: odrazii równowaga przepadła!
Tak i o n i : rozpędzili się na imama, którego 
naraz nic stało, a tymczasem z b ku zaszedł 
Szamil To im wszystkie szyki popsuło i miu- 
r.wlom dało przewagę. A le teraz już się zebrań; 
ściągnę!., wszystkie g-wnizony, gdzie j  .kie by-ły, 
nawet aż z pod Baku ; naszych wzięli pod ka­
rabin —  i tych, co nad Terekiem sy-peh 'wały, z nasze, niedoli

i także tych, którzy rwali skały podwodne pod 
Derbentem , i wszystkich innych , przyrzekając 
za dobrą słutbę uwolnienie do domu na wio 
snę. Zebrała się pokaźna Mła. Z  nią tedy idą 
na Szam ila: Kluk od Szary, Muchrański od 
Derbentu, a Olgerode. jak w iec ie , tędy zaszedł 
prawie pod Dargo. A le on ma samą zbieraninę: 
batalion strzelców, dwie kompanie gruzińskiej 
drużyny, cztery armatki i dragonów Mirskiego, 
którzy na nic są w takich górach , bo nieobro- 
tni. Otóż dlatego mnie posłano do niego 
z konnymi pionierami. Jak mi to smakuje, nie 
powiem. A le tem się pocieszam , źe z wami 
b ęd ę , bo kiedy wszystkich naszych już wziął 
Muchrański pod karabin , to jużei i o was nie 
zapomniał. Musi o tem coś być w  tych  papie­
rach, które wiozę Olgerodemu.

— Udławią się oni naszą pomocą , rzeki 
Trylicki. — W olę z tej skały głową w do. jak 
do nich na towarzysza. I  to jeszcze b yć pod 
O lgerodem ! A  niechże go jasne pioruny za- 
irzasną! _ . |

—• W ięc się przygotowuje walna b’ twa . 
spytał Dzik. . .

— I rozstrzygająca przynajmniej na pi d 
roku, dodał Reutt. — Inaczej nie może by-c, 
bo przez .^imę cały Dagestan zrobi się jedną 
twierdzą.

— Łeb mi pęka! — zawołał i tylicki, biorąc 
się rękami za głowę. — Co nam, u licha, do 
tego, czem się zrobi Dagestan!^ Niech raczej 
w  morżęczapadnieyrazem z nami pierwej, nim 
się splamimy służbą u tych... no, niemi już- nie 
nazwę! .Mm służyć! Dla nich i.ycie nadstawiać! 
I  w jakiej sprawie? W laki*ej samej, którą oni 
u nas w naszej krwi utopjli- Toż to szyderstwo

—  Nie wzrusz; ,1 się, Janie, przed czasem, —  
rzekł Dzik.

— Pewnie, że to nie marcypan, —  zauważył 
Reutt. — A le ja  tak myślę, źe dobrze jest z po­
topu choć perłę w yłow ić. A  potopem nazywam 
teraźn.ejszy stan Polski, zaś perłą — znacze­
nie, jakie każdy z nas zdobędzie i przywiezie 
do kreju. Dajmy na to — ja . W rócę  na Litwę 
jenerałem, będę komendantem miasta, albo gu­
bernatorem, albo jakimś prezesem, no, to się 
bardziej swoim przydam, niż jak ’ ś Łapowników, 
albo Złodzięjkin.

— Nie gadaj, nie gadaj, pułkowniku! —  rzekł 
ksiądz. - Będziesz dygnitarzem gdzieś w Oren- 
burgu, albo w Kazaniu, a na Litwę nie inaczej 
wrócisz, i&k em< rytem, bo Litwa, dla Łapowni- 
kowa i dla Złodziejkina. Co to gadać!

Tymczasem Dzik, ściągnąwszy brwi nad 
oczami, patrzył w ogień na kominku i myślał. 
Parę razy podnosił oczy na Reutta, jak gdyby 
chciał go o coś zapytać, lecz się za każdym ra­
zem wstrzymywał. W reszcie rzekł:

r Jeśli całą potęgą idziecie na Szamila, to 
musicie dokładnie w iedzieć gdzie on jest i jak  
się rozłożył ?

— A  ju ż c i ! Nie szpilka on, żeby się mógł 
zapodziać. Nawet taki zuchwały, że się naprzód 
wy-sunął, jakby na powitanie. W iem y o nim 
tak dokładnie, jak  gdybyśm y patrzyli nań z ni°- 
ba. Trudno, żeby nie dostał po łb ie !

—  A  to czem u? Przecie musi o w;f5 wie- 
dzieójv skoro powiadasz, że wyszedł jakby na 
powitanie. A  jeśli wie;, jaka potęga idzie na 
niegdft tó albo oburzył, ze wam sprosta, albo 
prześliziiie się między wami i pwtem z Loku, 
albo z tyłu ukąsi.

Zarozumiałym się y.rtj 

ule

— Nie może to być! 
bił, to go zgubi.

— Niech-że się gubi, jeśli zasłużył na to, 
ja  myślę inaczej. To wieiki wódz !

— O! już w ielki! —  wykrzy-knął Reutt, tro­
chę się zapaliwszy —  Ja tylko wielkie głup­
stwo widzę w jeg o  szyku. Po co się wysunął 
aż pod Chocatiiński w ąwóz? Najpierw, w razie 
porażki, nie trafi do swojego Darga, ale chyba 
na lodowe szczyty, albo do Awaryi, co mu bę­
dzie bardzo niezdrowo. Powtóre, prawe swoje 
skrzydło naraził na atak Hadżi Murata, który 
jest pod kuratelą rosyjską, czego może nie wie­
cie, i rwie się na miurydów, jak wściekły, a pe­
wnie już  otrzymał rozkaz wymarszu. Po trze 
cie, za dużo sił zgromadził na swem lewen* 
skrzydle, gdzie będzie miał tylko OlgCrodeg’ , 
to znaczy prawie nic. Słuchajcież teraz, jak 
z pewnością będzie! Hadżi-Murat chw yci g j  
za prawy bok, K luk z Muchrańskim za p ersi, 
a Olgerode będzie go trzymał za lewą rękę. 
Cóż z tego wyniknie ? W  najlepszym razie, tr 
jest jeżeli z calem wojskiem nie po’ egnie, za 
cznio się cofać, ale jak ? —  nie wprost za sie­
bie bo jakem już rzekł, nie ma gdzie, ty ięo 
zaczn.e się,, cofać tak, aby prawe ramię uchylić 
od Hadzi-Murata, a pierś — o'd głównej siły, 
czyli plecami w bok zakręci ku lewej stronie, 
ku tej skale waszej, o! mimo nięj będzie -/iióy- 
kal! A  cóż z tego znowu wyniknie? N , to 
chyb,; jasne! Zaraz :■ a waszą skałą już step 
kirgisk. ; ona -stoi na kraju Dagestanu, z które 
g  zatem Sztuuil będzie wyrzucon i tak się 
wojna skończy. Quod erat demonstrandum!

(Ciąg d.dazy na-Ląji)
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nycŁ. Usiłowania te poparte przez duchowieństwo 
miejscowe i Kółko rolnicze odniosły pożądany sku- 1 
tek, gdyż naczelnikiem gminy został p. Freund, ! 
człowiek gospodarny i zapobiegliwy, a do nowej 
rady weszli sami chrześcijanie.

Wypadki W Kielcach, o których donieśliśmy 
w sobotę, przedstawiają się bardziej jeszcze przy­
gnębiająco w oświetleniu nowych szczegółów, jakie 
ztamtąd nadeszły. Rewizya, którą przeprowadzono 
w kieleckiem seminaryum nie jest pierwszą, bo już 
w lutym na doniesienie alumna Gawrońskiego, tego 
samego, który podpalił seminaryum pięć razy, .prze­
trząśnięto ten zakład, a chociaż nic nie potwierdziło 
niecnych denuncyaeyi, usunię o trzech profesorów 
między mmi r?gensa i wiceregensa, przenosząc ich 1 
na inne posady w dyecezyi. Zdawało się wówczas 
że sprawa jest zakończona. Zakończona gwałtem 
i niesprawiedliwością, ale zakończona.

Tymczasem Gawroński, przewieziony do War­
szawy, został osadzony w więzieniu i tam wobec 
wiadz składał coraz to nowe oszczercze zeznania. 
Następstwa iego oszczerstw i oskarżeń okazały się 
niebawem. W  dniu 18 marca zjechało do Kielc 
mnóstwo czynownictwa: prokurator i k:lku e ,nzo-
rów z Warszawy, dalej jenerał żandarmski Brok, 
kilku oficerów i 40 żandarmów ściągniętych z całej 
gubernii. Przywieziono także Gawrońskiego z War- 

•. .szawy. 0  godzinie 3 w nocy rozpoczęła nię rewizya 
w seminaryum. Gawroński wskazywał wszystko, 
"O mogło być podejrzane władzom. Rewizye trwały 
bez przerwy blisko dwa tygodnie, a odbywały się 
w sposób oburzający. Rozbierano alumnów do naga, 
zdzierano szkapi erze, wyrywano podłogi i otwierano 
trumny w grobach.

Oskarżenia i zarzuty, na podstawie których 
dokonano tych wstrętnych rewizyj, streszczają się 
w następujący sposób : przedewszystkiem podejrzy-
wano profesorów, iż w seminaryum uczą alumnów
historyi polskiej, że wspominają o przedrozbioro­
wych granicach państwa polskiego, nareazcie;*:że pro- 

r pagują nabożeństwo do Serca Jezusowego, w którem
I to nabożeństwie jest wzmianka o prześladowaniu

kościoła. Czując jednak, że zarzuty te mogą nic 
wystarczyć w oczach najwyższych sfer rządowych 
dla usprawiedliwienia rewizyj, tern bardziej, że m'e 
opierały się na skonstatowanych faktach, ale tylko 
na podejrzeniach, połączyły władze rosyjskie z temi 
zarzutami inny jeszcze, już nie politycznej natury, 
a mianowicie zarzut taki, że księża w kieleckiem 
seminaryum prowadzą rozpustne życie. W  ten 
sposób chciano zohydzić dobrą sławę zacnych ka- 

v planów, na których cień żaden dotąd nie postał 
i których w całcm mieście kochano i szanowano 
powszechni''

Komisya prowadząca śledztwo szukała w se­
minaryum także jakichś pieniędzy, składanych 

5 rzekomo dla wysłania ich za granicę na zabroniom 
d. cele, szukała nieceuzurowanych książek a choć ta­
j/k ich  nie “ 'było, wywiozła dwie fury napełnione 
6- książkami, które zakwestyonowano jako „podejrzane11. 

Ostateczny wynik rewiry i był ten, żc znowu czte­
rech profesorów, ostatnich już, wywieziono, nie jak 

i donieśliśmy do Pińczowa, ale do Warszawy, a więa 
■ i zapewne do cytadeli Jeden z wywiezionych księży 

bjd dopiero od dwóch czy trzech tygodni profeso­
rem w Kielcach.

» Biednym ofiarom nie pozwolono z nikim się
i pożegnać. Jeden z pr Resorów ma w Kielcach sta­
li rego ojca, którego chciał jeszcze raz bodaj zobaczyć 
» i uściskać przed rozstaniem się ale zabroniono su- 
t rowo. Inny znowu, ks. Gruszczyński, suchotnik, zo­

stał wywleczony z łóżka i zabrany do Warszawy.
!■ Odbyto także rewizyę w klasztorze bernardyńskim 
ff na Kerczówee, gdzie mieszka już tylko jeden za­

konnik ; oczy wiś ie nic nie znaleziono Prócz czterech 
księży, profesorów seminaryum, wywieziono także 
proboszcza z pod Kielc ks. Czajkowskiego, oska.rżo- 

“ 3SJ0 Z óclp5? ..iKuio nabożeństwa do Serca .Jezu- 
u snwego.

W Kielcach i w okolicy panuje przerażenie. 
Ludność jest ciągle pod wpływem okropnych wy­
padków, a biskup ks. Kuliński zachorował, ponieważ 
gwałty popełnione przez władze rosyjskie w jwaiły 

p na nim silne wrażenie. Szczególnie pizez te dwa 
tygodnie, kiedy się odbywała rewizya, usposobienie 

, ludności kieleckiej było nad wyraz przygnębione. 
r  Pewnego dnia miał ieden z księży kazanie, lud cały 

płakał w kościele. Wezwano księdza natychmiast, 
aby to wytłumaczył. Ksiądz wręczył urzędnikowi 
teKflt kazani_ i rzekł: ;’jOto co mówiłem. DuDzego
lud płakał, nie wiem.G’- —  W  seminaryum pusto 
i głucho.

Profesorowie wywiezieni, alumni rozjechali się 
na święta. Kazano im podobno stawić' 'się po świę­
tach; ciekawa rzecz na co, kiedy nic ma komu 
uczyć. W  Warszawie tos-zy się śledztwo, tymczasem 
mówią, że seminaryum będzie przeniesione na Kar- 
czówkę do Bernardynów, a gmacli seminaryum obró­
cony zostanie na internat dla uczniów gimnazyal- 
nych. N adto spodziewane jest wprowadzenie do 
seminaryum inspektora rządowego, eo podobno jest 

^'głównym motorem rewizyi i wypadków z niemi 
0 połączonych.

»  Jeszcze słówko o Gawrońskim, który dał się 
-j użyć za narzędzie zbrodni. Był on już raz wjHjgj 

lony z seminaryum i tylko dzięki wielkiej pobłażli­
wości przełożonych został na nowo przyjęty. Jest 
synem szynkarza pod Szczekocinami, a matka jego 
z domu Malarska, pochodzi ze znanej rodziny roz- 
bóiników.

Z Wojnicza nam piszą: W  dniu 23 marca od­
było się przedstawienie amatorskie, z którego do­
chód przeznaczono na zakupno ubrań dla biednej 
młodzieży szkolnej. Po strąceniu wydatków w kwo­
cie 30 złl. 60 kr., pozostało w gotówce 58  złr.
Biorącym czynny udział w przedstawieniu, jak ró 
wnież członkom kasyna za bezinteresowne odstąpie­
nie sali, należy się serdeczne podziękowanie. Szczel­
nie zapełniona sals. była .dowcuRan, pubiiuzuusc 
skora jest do niesienia pomocy potrzebującym. Z uzna­
niem także podnieść należy ofiarność okolicznych dwo­
rów szczególniej w Zamościu, który jak za dawnych 
czasów, tak i obecznie w ofiarności prześcignąć się nie 
dozwoli. Podczas ostatniej zimy p. Zygmunt Jordan 

- obdarzył piętnaścioro dziatwy obuwiem, dziesięciu 
i najbiedniejszym uczniom, przystępującym do pierw­

szej komunii św. podarował nowe ubrania i pierwszy 
tez zakupił b ile ty  na ostatnie przedstawienie, płacąc 
za nie hojnie, przyrzekł także wesprzeć mającą się 
założyć czytelnię ludową.

2 Nowego Sącza nam piszą: Minionej soboty 
dnia 25 marca w kościele 00 . Jezuitów składał 
ksiądz Franciszek Xawery Piwerneu ostatnie śluby 
zakonne w obecności tłumnie zebranych parafian. 
Uroczysty nastrój ogarnął świadków tego aktu, gdy 
kapłan, który wśród nas od roku spełnia świętą 
ofiarę i posługę konfesyonału, dziś sam jako poku­
tnik w skromnej szacie zakonnika, klęcząc błagał 
o łaskę nieba, gdy tymczasem u ołtarza celebrowa­
no  ̂wielką mszę św. Przystąpiwszy do stopni ołtarza, 
złozył śluby ubóstwa, posłuszeństwa, czystości i wier­
ności regułom zakonnym, a dla umocnienia się w tym 
zamiarze, pokizepił swe serce przyjęciem ciała Pań- 
skiego.

-marli. Aleksander Spinneter, adjunkt urzędu 
podatf-owego, unBjrl w Przemyślu. — W  Brodach 
umarł bnituLtrz d". Paweł G 1 ikaber, w 58 r. ży­
da. — Julia W 0]fow:i , z domu baronówna Groger

adwokat z Torunia, umarł

Wilhelm Bf.rteimu?, inżynier kolei państwowej, 
zmarł we Lwowie, w 50 roku życia. — Aleksandra 
Zienkie siczowa , wdowa po inżynierze okrę jc-wyro 
Wydziału krajowego, rodem z Lublina, i umśrła we 
Lwowie, w 52 roku życia. —  Fełiiya HeiUrnowa, 
umarła we Lwowie, w 41 roku życia. — Konstanty 
Zbigni&w Laurecki, uczę" czwartej klągy w gimna- 
zyum Franciszk i Józefa, umarł we Lwowie. — Lu­
dwik Jasieńczyk Jabłoński, oddiorąży 10  pułku 
piechoty liniowej', wojsk polskich z (póku 1831, były 
właściciel dóbr umarł w Rzeszowie. Lu Iwik Zieliński, 
dziennikarz w Warszawie, umarł w 26 roku żyj ia. —  
Umil jUzerneoki, adjunkt urzędu podatkowego z Dn­
ieli, umarł v/ Sanoku w 35 roku życia. — Dr. Ja­
cek Gładyszewioz, adjunkt sądowy, umarł w 70 ro­
ku życia w Tarnowie. —  Szymon Laazenik, asy­
stent pocztowy, uBsad w 32 roku życia w Tarno­
wie. —  Michał Hulewicz, 
w 41 roku życia w Berlinie.

Stan powietrza. Termometr +  3 Reaumura 
o godzinirw zrana, a w południe -j- 13° Reaumure. 
Barometr 762. Spada. Dzień ogromnie wietrzny i 
pochmurny. Zbiera się na deszcz.

Ewangeliczna niewiasta.
—  Co myślisz o pani X?
—  Egoistka w najwyższym stopniu.
— x'Co znowu. Słyszałem, -że to osoba pełna cnót 

ewangelicznych.
— O tak! Nigdy jesżcze lewica jpij nie widziała, 

aby cośkolwiek dawała prawica....

Teatr. Dz:ś we wtorek „Barbara Radziwiłłó­
wna11, ope, a w cztesęch aktach, Henryka Jareckie­
go. —  Jutro we śro lę : „Już go mam“, komedya
w tiFzeeh aktach Rysz. Ruszkowskiego.

* Od Atlantyku poza Góry skaliste. Szkice przy­
rodnicze z dwukrotnej podróży do Ameryki północnej, 
skreślił dr. Emil Habdonk Dunikowski, prof. .uoiw. 
lwowskiego. Z licznemi ilustrac.yami i portretem au­
tora. Lwów, Seyfarth KCzajkowaki. 1S93.

Jedna ze świeżo w yd an ych  książek prof. Du­
nikowskiego „Wśród Polonii w Ameryce1* rozchodzi 
się już szybko między publiczność, która z zacieka­
wieniem niezwykłem pochłania to pełne ognia i bla­
sków obrazy.

Za tamtem dzieiem podąża obecnie inne „Od 
Atlantyku poza Góry skaliste11, które ni-wątpliwie 
takiem samem cieszyć się będzie uznaniem jak po­
przednie, tem bardziej że oba toiny stanowją niejako 
organiczną całość; tam przedstawiono jzostuło ży- ie 
i v. arunki społeczne naszych rodaków za oceanem, 
tu prof. Dunikowski, jako znakomity przyrodnik, 
złożył owoce swych badań naukowych w ciągu po­
dróży amerykańskich poczynionych, a wszystko jest 
podane w barwnej, zaciekawiającej formie, poprze­
platane przepysznymi opisami natury, w których prof. 
Dunikowski celuje.

Książka oprócz licznych ilustracyi ozdobiona 
jest portretem tak już dziś popularnego autora.

*• Die nationale Wiedergeburt des judisohen Vol- 
kes in seinem Lande. Von Dr, Nathan Birnbaum. 
Wien 1883.

Jedna to z licznych broszur o kwestyi żydow­
skiej pisanych przez żydów, jakie się coraz częściej 
przed oczami n szemi przesuwają. Mieliśmy niedawno 
broszurkę pod tytułem „Jaki być powinjen program 
młodzieży żydowskiej?.11, po niej wystąpił p Feld­
man z rozprawką „ Asymilatnrzy i syoniści11, zwró­
ciła na siebie powszechną',, u nas zwłaszcza, uwagę 
rozprawa -dra'Cavo, a obecnie do tego szeregu przy- 
bywa wydana w Wiedniu broszura dra Birnbaunia. 
Autor widzi jedyny środek do .rozwiązania kwestyi 
żydcTłSklej w obudzona! wśród mas żydowstw t po- 
crucia narodowego, „Kraju, własnego kraju!“ 
woła on w swej broszurze. —  W  tero jest tajemnica 
rozwiązania kwestyi żydowskiej .Gdzie jednak jest 
kraj, w którym ma sp: cząć. ten tułacz od dw óch  
tysięcy latV Nie potrzeba go długo szukać, każdy 
go zna; nie ma bowiem innego, o kaórymby myśleć 
można. Tak więc i narodowe żydowskie stronnictwo, 
które dlatego zwie się stronnictwem syjonistów, zwró­
ciło swe oczy na Palestynę.

* Wieliczka. Fotografował z natury AJ. Szubert 
z Krakowa, heliograwury v. Pauluasona. Nakładem 
spółk1 wydawniczej.

Album to zawiera dziewię$Jwidoków kopalni 
wielickich i Wieliczki. Fotografie doskonale wyko- 
nane, w bardzo dobrej reptodukcyi stanowią co.łośó 
piękną i w handlu księgarskim pożądaną. Wiadomo, 
że widoki te wystawione w biurach redakcyi Figara 
obudziły w Paryża ży we zainteresowanie, a dla nas 
obok strony artystycznej niepośledniej warfibści myją 
jeszoze znaczenie:’ jidto świadectwo jednego z naj­
większych skarbów ojczystych; dlatego sądzimy, że 
nawet nie potrzeba naszej publiczności zaleca# tego 
pięknego wydawnictwa.

* Slkice i rozprawy, Tomasza Babingtona Ma- 
caulaya, tiómaazył Stanisław Tarnowski. Tom V. 
W Krakowie, nakładem księgarni Spółki wydawni­
czej polskiej 3 893.

Podwójna korzyść wypływa z tego wydawnic­
twa, pierwsza, że wyczerpano w Boiskiem tłumacze­
niu niektóre dzieła Macaulaya przypomną się znów 
naszej publiczności,  z innemi dotychczas nietłóma 
czonemi zaznajomimy s ię , a z drugiej strony, ża 
możemy czy tac* je w tak wybornem tłómaczeniu. 
Wprawdzie hr. Stanisław Tarnowski w praedm-iwio 
do dzieła snu nazywa przekład ten „niedoskonałym11, 
dokonanym ongi jeszcze w więzieniu , dla wprawy 
przez pióro, „któro do owego cz^u  ni-,; prósz szkol­
nych zadań nie pisało , mimo ty.h wszelkich za­
strzeżeń jednakże książka tak treścią, jak stylemi 
śd.-łością tłónuaezenia gorąc, sie ssała ca.

dziestu kilku. Przed kilkunastu laty przeszkody te 
cokolwiek pozmniejszano, a skińkiem tego było da­
leko -więcej wypadków rdz dawniej, bo jeźdźcy 
lekceważąc cve niby łagodne przeszkody jechali 
tak szybko, że konie przewracały się na nich, nie 
mogąc w szalonym pędzie wymierzyć dokładnie
skoku, alco też z powodu, że traciły oddech wsku­
tek za szybkiej jazdy. Przed kilku więc J .ty prżjg* 
wrócono przeszkody do dawnych większych rozmia­
rów i od tego czasu mniej livwa wy na :ków, bo

poważne przeszkody' jadą spokojniej

( ćj^Najiepaze gatunki by wają wysyłane dc Europy 
j i tutaj przemysłowcy bez skrupułu nadają im formę 
j oślich „uszów i zaręczają, iż pochodzą z morza 

Srójcięmr.ego. Najdelikatniejsze, których kilogram 
kpsztnje od . 500 do 600 franków, nie zawsze służą, 
jakby to mniemać można, tylko’ do przyborów t a- 
letowjich. Znaczne part/e zakupują tabrykanci ce­
ramiki, używają bowiem gąbki do wydobywania p‘o- 
łysku na poL wie."

Najólekifiejsze „wełny' owcze11 służą do użytku 
jeźdźcy „ na_ poważne przeszkody jadą spokojniej Vl tfZpitaja £, w fabrykach wyrobów' skórzanych a 
i rozwaz lej. j rozmaitej wielkości zakupują skrzętnie fa-

, b0S^  .tysięcy pubłicznoś ; zjeżdża się na ten j brykahći czernideł i lakierów wpłynie. Pomimo tak 
IzieA do i.iyerpooh i oczywiś:ie bajecznej wyso- j różnorodnych uż-drów z gąbki, cztery targi na
kości aosięgają zakłady, zawerane już miesiącami świecie : w Galamcs nad morzem Egejskiem, w Key-
naprzoth  ̂ West na brzegu ŚPlorydy. Nasau na wyspach Baha-
I • • W  roku śtKnęło do wal|i koni 15. Naj- ma i Batobano na południu Kuby,’ czynią zadośó 

wyzsze zakłady były trzymane na konia p. C. 6 . wszelkim zapotrzebowaniom. Na pożar może się to 
, . nazwuaism gOWiętrr", mianowicie ^  : 2 , jak- wydawać dziwnem przy tak znacznem rozpowszech- 
kolwiek k:n ten nosić miał najwyższą wagę 79 i nieniu gąj ^  tłćmaczy się jednak tem, iż z małego 

a 0> , 18B9, w którym ydi wypo- j kawałka, pozostałego w m o r z u  po oderwaniu większej
mmmismy wyżej —  pierwszy ras ten bieg biegano, I iioó(!i gahki rosną'nader prędko...
żaden jeszcze kon wagą nie pot-riifił zwyciężyć, i
Pełnoletni gniady „Cloister11 ' prowadził bieg z miej­
sca i wygrał o 40 długości. Wygran-a wyniosła 2500 
funtów szterlingów.

Ondanry tu jeszcze, że od roku 1839 raz tyl­
ko ten bieg wygrał koń, będący własnością, obywa­
tela obcego państwa, a mianowicie monarchii austro- 
węgierskicj. Było to w roku 1883, a z\vy7cięzką była 
lh «z  ,;feeedo..e“ , wychowana w Anglii, a będąca 
własnością hr. Karola Kińsky’ego, nastarszego sy; a 
księcia Ferdynanda KińskyVgo. Na zwymięzkiej kla­
czy jezdził w biegu sam właśeic-iol.

Dnia 22go marca r. |j. odbył się na Tamizie 
zwykły doroczny wyścig wioślarski, uniwersytetów 
Oxford i Cambri-lge (Uriyeisity Boat -Race) ; vfyj 
grała łódź uniwersytetu oxfordskiego.

— Gąbki „Czy g^Uliii jest zwierzęciem, czy ro­
śliną?11 * Pytanie to zadawano sobie już za czasów 
Arystotelesa, ale odpowiedź na nie znalazła się do­
piero po dwudziestu dwóch wiekach. Obecnie, odkąd 
w tej kwostyi zabrała głos muka, wszelkie wątpli­
wości byłyby nie nń miejscu. — Trzeba dodać, że 
z przyczyny gąbki pomnożyła się liczba napaści, ja­
kich król wszelkiego stworzenia dopuszcza się nie­
ustannie względem innych istot na kuli ziemskiej.

Kiedy, jeszcze powszechnie mniemano, że gąbka 
jest rośliną, barbarzyńskie obchodzenie się z nią mo­
gło być usprawiedliwione; odkąd jednak orzeczenie 
nauki podniosło gąbkę do rzędu zwierząt, ta ofiara 
kokieteryi ludzkiej powinna była uzyskać prawo do 
polepszenia smulneg) swego losu. Tymczasem dzieje 
się przeciwnie. W  mi»ręfn-oz<.voju, cywilizacyi gąbki 
są coraz więcej poszukiwane. Wyłowiono je najpierw 
z morza Śródziemnego; przeg, pewien czas zażywały
spokoju

Część e k o n o m ic z n a ,
Wiedeń 1 kwietnia.

[Z.] Upadek gabinetu francuskiego nie za­
niepokoił wcale sfer giełdow ych, przeciwnie 
przyjęły one wiadomość o tym fakcie z wipi­
kiem ‘'adowoinieniem, aa kutsa zamiast spadać, 
jak się zwykle dzieje przy każdej kryzis gabi­
netowej, podniosły sio. Ferye świąteczne roz­
poczynają nasi spekulanci giełdow i w różo- 
wom n^po.sfJJiSniu; kilkumiesięczna nieprzerwa­
na haussa przysporzyła im niem&łe zy sk i, a 
tendeneya zw yżkowa nie t-yiko nie słabnie, ale 
z każdym dniem się wzmaga. W  parze z tem 
idzie zwiększanie suę gcnąozki gry, ki ora obej­
muje coraz to szersze warstwy.

Na Sehottenriogu i w ka-ut-oiadi wekslar- 
skicli w idrim y już typy graczy, którzy od 
czasu wielkiego krachu byli bardzo rządkiem 
zjawiskiem na- naszym targu. Arystokraci, 
mieszczanie, emeryci, wystrojone damy i ku­
charki —  jednem  słowem wszystko dziś oddaje 
się grze giełdowej, a eedułka z kursami sta­
now i dziś ponętniejszy przedmiot lektury ani­
żeli najbardziej sensacyjne romanse francuskie.

W  obrocie dzisięj.ś?ym z natury rzeczy 
przeważały7 sprzedaże, mimo to jednak w szyst­
kie walory bankowe uzyskały zwyżki, niektóre 
z nich jak  Utuderbanki nawet bardzo znaczne. 
T ylko na- targu paj-icrow kolejow ych i prze- 
mysłoY/ycli obniżyły się kursa.

• (Lhatme notowania:
K redyty anstr. ?57-2B, węgierskie 4atfc— , 

Anglobanki !G0’50. lTt)iouyT<2o8 ’ —, Bankveremy 
lnk75, Landerb&uki SfeoĄO, Ludw iki 219’50, 
Gzerniowieckie ‘iGjkoO, Renta papierowa 98 75, 
srebrna 98’70, ausu-ryacka złota 116'95, 4 °/0 
austr. renta wal. kor, 96'85, węgierska złota 
115 75,- 4 %  węgierska renta wal. kor. 95.45, 
dukat 
ruble

5 72, 20-fm ukówka 8 '6(i— , marki 11'8-S— ,

u brzegów Stanów Zjednoczonych. Ale i 
tam nie ominął ich smutny7 los, zjawili się nawet 
groźniejsi nieprzyjaciele od rybaków z archipelagu 
Greckiego.

Połów gąbek, przeniesiony w otoczenie anglo­
saskie, stracił w wielkiej części ten urok, jaki po­
siadał na n-ijpoetyczniejszem z mórz u brzegów gre­
ckich. Potomków ry7cerzy trojańskich i dziewczęta 
—  zrodzone z kobiet, które służyły za model dla 
Wenery milońskiej —  zastąpiono negrami i koloni­
stami z wyspy Bahama, którzy prawie zupełnie za­
pomnieli o swem pochodzeniu europejskiem i żyją 
w stanie na pół dzikim. ijGL rybacy, oddani na usłu­
gi spekulantów amerykański h , zarzucili zupełnie sfifa 
sztukę : pogrążania “ b w fahiC-ii moTBkich, doprowa­
dzoną do jo"jonałości przez greckich poprzedników | konsulatu amerykańskiego, wietrząc,
sw7oieh. Podczas połowu używają perspektywy7, slda- j ^  peu p0oliodzi od rowoliicy7onistów or-

"elsgramy „Przeglądu'4,
Londyn 4 kwuetnia. Uo Daihj News dono­

szą z Konstantynopola-, ża ajant dyplom atycz­
ny Stanów Zjednoczonych wniósł u Porty pro­
test preeciw zachowaniu się władz tureckich. 
Pow ód do protestu dała ta okoliczność, że wia- 
dza thceokie ie>iv.’o'ixyly  list, który przyniosła 
poczta z Armenii, a Lt.óry zaopatrzony był

■ im ■

Ynitl^fe*., u r-arfa we owm, w 67 roko pj ci...

tomn ^  rm

W  K-łtowie trener A, Preyer przygotowuje 
do wyścigów następujące kouic, będące własnością 
pp. Wacława i Józefa hr. Baworowskich : „Duehess11 
kl go. 6 1. pcę; Kaiser (półkrwi), „Atheist11 og. 
kaszt. 3 h po Rujierra od Jessica. „Klejnot11 ogier 
gn. 3 1. po J linc- Giles the First fpóikrwi). „Ideał11 
og. kary 3 1. po Plince iiles the First (półarwi), 
zaś będące wyłączną własnością Józefa hr. Bawo- 
rowskiego : „Babieka11 kl. ciemngn. 5 1. po Prince 
Paris od La Garonne, „Piblgrzym“ wał. kaszt. 5 1. 
po Peregrin od Vi letta. „Perłaa kl. gn. 5 1 . po
Prdict Giles the First (półkrwi).

•x-* *
Dnia 24 mai ca odbył się największy i naj­

znakomitszy w Anglii bieg z przeszkodami w Lirer- 
pool Bieg ten odbywa się od roku 1839 corocznie 
przy końcu marca, i zyskał w Anglii taka, popu­
larność, że należy tradycyjnie do in=ty7tucyi kra­
jowych; pomimo, że na podobne biegi w ostatnich 
czasach przeznaczone bywają równie wysokie, albo 
i wyższe nagrody, jednak bieg myśliwski w Li- 
verpool zawsze uważany jest za najpierwszy w 
Anglii, a więc i ua całym świecie; on też jeden 
nosi szumne nazwisko „wielkiego narodowego biegu 
myśliwskiego11 „ Great National /Steeple Chaseu. 
Meta wynosi- około L / ,  mili ang. — 7200 metrów, 

- więc prawią dawną milę austryacką, a tor najeżony 
jest przeszkodami różnego: i-jJzaju w lLzbie dwu-

dającej się z drewnianego cylindra, którego jeden 
koniec opatrzony jest szkłem optycznem i t.rójzębnym 
harpunem.

TrzjTsta nięććdziesiąt statków rozmaitej wielko­
ści zbiera -się corocznie w Key7-Weat, na południu 
od Florydy. Miasto Rego nazwiska, zbudowane na 
ławie koralowej, jest najbardziej na południe wysu­
niętym punktem terytoryum Stanów Zjednoczonych 
i stolicą- handlu gąbkami.

Przeźroczyste wody me1 sykańskie nie mają 
tajemnic dla doświadczonego rybaka. Zagłębia on 
swą l.metę drewnianą na kilka eentjunctrów głęboko, 
żeby falowanie morza uie przeszkadzało obserwacyi. 
w głębi dostrzega loygerheąd, którego szorstkie 
włókna niewiele przynoszą pożytku, lub „wełnę 
ow cy', mającą komórki delikatne ; gęste i z tego

je s t  w ystosow any do komitetu 
przebywającego w Konstan-

powodu używane są "do tamowania krwi przy ope- 
rakyack Chirurgicznych, a w końcu t. z. Anelotes 
nie ustępujące w niczem gąbkom, pochodzącym z 
morza Śródziemnego. Qz&Wiek uzbrojony żerdzią, 
zakończoną trójzębem, j?duym ruchem ręki wydo- 
by7wa połów na powierzchnię morza. Gdzie gąbki 
zuajciują; się w większej ilości, czółna dwa lub irzy 
razy dziennie dowożą połów do ,r stków, " oczekują­
cych na kotwicy7. Najlepsze gatunki iiywaią rozście­
lane na pokładzie i poddawane operacyi słońca. 
Części szlamowate wydzielają si^j wydając odór tak 
silny, że inne okręty7 muszą się trzyma-e w prwnej 
odległości. Ludzie załogi przyzwyczajają się do tych 
wyziewów' i obok stosów gąbki, pozostającej w sta­
nic rozkładu mogą bez obrzydzenia przyjmować po­
żywienie wśród zabijających wyziewów. Uzęsto 
zdarza się widzieć, iż gąbek używają za postanie 
w swych kabinach. Jedynem tch staraniom bywa 
zabezpieczyć się od  mouRików. Kilkunastu, ludzi, 
zn a jd u jący ch  się w kabin: , kilka metrów kwadra 
towych przestrzeni mającej, zamyka szczelnie wszyst­
kie otwory, poczem zapalają fajki i palą je, -dopóki 
dym w połączeniu z miazmatumi, wydziclająeęmi się ! 
z gąbki, nie wypełni całej przestrzeni. W  atmosfe- ' 
rze t; j, zabezpieczającej c-aikowicie przed mousti- ? 
kami, zażywają spokojnego ąnu.

Kapitanowie starajo, się zizwyczaj, wyładowy- ! 
wać swe statki towarem, - dobrze poprzednio przy 
rządzonym. Lawi ają więc do małych, opalwadowa- ą 
nych zatok, w których moczy się powtórnie gąbka, \ 
poprzednio wyrsuszona na pokładach okrętowych. 1 
Gatunki lepsze, tak zwana „wełna owcza11, posia­
dająca włókna cienkie i zbite, pod uderzeniami 
drewnianych młotów, tracą resztę substaueyj zwie­
rzęcych, ukrytych w komórkach, po c-zem suszą się 
jeszcze raz na piasku wybrzeża. Po dokonaniu tych 
operacyi gąbki zachowują zaledwde jedną 
cześć wagi pierwotnej.

miuńskn h, a 
ormiańskiego . 
tynopolu.

uandawa 4  kwietnia. W czoraj odbyło się 
tu zg”omadzenio socy&listów, na którem przy­
jęte  prawie jednom yślnie r e z o lu c ję , domagają­
cą się powszechnego prawa głosowania. W  re­
zo lu c ji tej orzeczono jednak, śe na razie nale­
ży nie dopuścić do wybuchu powsze-clm6i ba- 
stówki, gd yb y  wszakże zaprowadzono daleko 
idące ograniczenia powszechnego prawa głoso­
wania- , n. p. takie, że do pewnego wieku i po 
pewnym wieku człow iek traci prawo głoso­
wania, albo, że ojciec nie ma prawa oddawać 
głosów wszy slkioli członków swojej rodziny, 
lub jeżeliby m iały być przyznane w sprawie 
głosowania jakieś przyw ileje właścicielom  grun­
tów ; lub osob-am m ającym dyplom y i stopnie 
naukowe, w  takim razie ma rada- jeneralna 
stronnictwa robotnio-zege uchwalić powszechną 
Lsidówkę

Paryż 4 k w ie tn i-M & lice  ofiarował Poin- 
tek ę^ n a-n ów , który jednak je j  nie 

sm Melme złe-

Kazimń-

lory był mim- 
abinccio, D u p ir7 

j 4
Obejui'9  Peytral, 

er,
zatrzymają

4 kwietnia,

w której straciło 

Umarł tu kardynał

tfszeG i nauk lenarsirbh

Dr. S REINHOLD
ć L e r m ^ s i t s ,  gs* i - g

ordynuje ul. Jagiellońska l. 2. od 9— 12 i 2— 5.

Lekarz chorob dziecięcych

Dr. łdzisł&w Szydłowski
Ordynuje od 3 - 5  nl T e.tralna 1. 5.

Z
jiko to: l is ty  in n c  T o w a r * , k r e d y t , 
y.ientsk , b a n k u  a r a jo w e g o ,  b a n k u  h i- 
yo te fy .n eg o , o>< g a cy e  ] tr o p in a e j j n c , 
.te n ty , pryoi-T tety tp, sprzedaje po najitań- 

230 s/.yni kursie w e  L w o w ie

August Sęhelbnberg i Syrr
Bom bankowy i Kantor wymiany. 

Wydawnictwo Gazety losowań „JSAT ZIFJA“: F.-enu- 
merata roczna złr. 1'50, na prowincyi zł. l -80.

k i .iii > .in i. i mi i ■ i, im- mnirtw i *>- -

M. JONASZ
doH* b a n k o w y  I k ^ t o r  t r y m ia n j

we Lwowie, ulica Jamellońbkfc 1) 3, 30f
i.-*7'  k u p u je  i  s p r z e d a je  w s z e lk ie  p a p ie ry  
w a rto ś c io w e  i  m o n e ty  p o  „a ju o K ła d n ie j-  
SKym k n r s ie  d z ie n n y m .

Zlecenh z prowincyi uskul eznia niezwłocznie bez do­
liczenia prowizyi

Promesy do wszystkich ciągnień.
Jenerał na R ; prezent: ys najbogatszego w świe- 
i ie Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń na 

życie

„The Mutual"
z funduszem gw arancyjnym  826*/, milj, franków. 

R o k  z a ł o ż e n i a  1 8 4 2 .

P >
AHedeń dnia 4 kwietnia godz 2. uim.

Akoye kred. 
A lpiny
K redyty węg.
Aiiglobanbi
TTniouy
Ludwiki
Nordbany
Lom bardy
Losylt^urcckie
Staatsbahny

•87
50 
25

Gzerniowieckie 262’25

859
51>

425’
IGO'
2GS.
219'
294
116

51
309

.50
80
75
•50
.50
'50

Galicyj. obligi 
propinacyjne 9680  

"Wied. losy 177’—  
Akcye tytoń 1SP50 
Austr. renta p. 96.Go 
Elbethale 244‘—  
Landerbank1 264.— 
Renta zł węg 115 85 
Benkvereiny 132-20 
"Węg. renta p. 95 45 
Śrubie P26—

Usposobienie słabe.

Cfires om'i
pr '7 jął. Z  t-eg » ’pov odu z zełtł 
żr nia now'4'go - gńbinefcn.

Garnot. konferował nsSJtępnie z 
rsont Poriepem i następaio złożenie
nosrego gabinetu ji. Dujmy7, 
atrcni ośw iaty w poprzednim 
podjął się tej misyi. Przypuszczają, żo tekę 
finansów w nowym  ga 1 inecie 
a byli ministrowie D ev 3lle, Vig--*r, Viętte, 
LoizdioD., R icunier i Delcasse, 
swe teld.

Neapol 4 kwietnia. Taoht „Mnamare , lia 
którym  odbywa podróż ce-arzowa, aust-ryacka, 
zawinął wezora' do •portu tutejszego.

Londyn 4 'kwietnia. Do „Biura Reutera 11 
donoszą z R io  de Janeńp, że brazylijskie woj- 

I sko rządowe w sile 1500 łudzi stoczyło krwa- 
| wą bitw ę z powstańcami koło A lęgiete w pro- 
I w incyi R io Grando do Sul, w kf.orei stracił 
| 500 ludzi „
I Rzym
j Apollom . A j e n C y i  ytefaniego11 donoszą, że 

■ ki wyElej syna swego, księcia 
srebrne v/esele królestwa włoskich

NTA r-1

100 50 101 20 
98 — P8 70

100 70 101 40 
07 — ---------

LwŚW, £  Izby 4 kwietnia 1893.
1 Akcya za sztukę. 

śwb biefcfołsa jfceu
he-.z dywideDdy,

K o j  galL. Kar. Lud. 200 zi. w. a. 219 —  222 —
n Lwow.-czsr.-jasa 200 zł. w, a. 259 50 262 50

Bsuku bipntftoz. gali . 200 zł. w. a. 365 —  —  —
f) kredyt galic. 200 zł. w. a. — —  2! 5 —

Listu sn 100  oi.
Banku kup. galic. 5°/ 40 „ 100 80 101 50
"Barku kip. gahe. 5 z t&‘‘L l-r. 109 70 UO 40 
Ranku kip. 4 7 ,7 . waJok. w 50 la-h 100 —  10 J 70 
.Burku ktąjowege 4 iit ‘% wa.
•JWiń GrfO, galic. 4°ż nieokr.

m  .. 4 i  v ,
52 i.
5S

4, Obligi za 10G
Indemnizacyjne galic. 5 prc. 7u. k.
Galio. fund. propi-iacyjnego 4*;^
Buków. fund. propen 6-7c. w. ł.
Kom. banku kraj. 5 prc. w. a. I sa.
?oźyc?ka kraj. z r. 187-3 z pr. w. &.

« LH03 &iJ& ’

Dnkat oolenderaki . J . • 
NfApGiwador • ■ -
P.Miiupcjyal rosyjski . -
ikikt! rosyjafei srebrny

„ papiwrowy

96 89 97 50
102 — — —
102 — — —
104 50 -  —
10.) 30 101 —

„-3 25 25 25
34 — 37 —

5. 5 5.75
a..60 9.70
9.70 —. -
i M -— .30 —

i  -2 5 --  1-27—
f-9 20 -  59-80

Ruch pociąyów kolejowych
ważny od 1 maja 1892 wediug zegara lwowskiego

książę czarnogors.
Uaniłę, na srebru 
do Rzymu. .

Weisenbach 4 kwietnia, W  Sanct Gallen 
w iStyryi nastąpiła ('ń ś  w  n ocy  eksplozya ko- 

, . . | tłów parowych w fabryce celiulozy. Budynek
dziesiątą j znpSZC2ony zupełnie, dw óch ludzi zabitych, kil-

1 kunastu zraiiionycn. Szlcoda w ynosi 160.000 zł.
^  towar przewożą statkami m ; “ “  paryź 4  kwietnia, Dupuy "zrzekł" się misyi

tara do Key West 1 tu stosownie do gatunku 1 utworzenia gabinetu.
pnchodzoma gąbki są sortowane, następnie wy sta -! Wiedeń 4 kwietnia. Kardynał *§ruseha od-
l  S  Je na T * AM  kt&™ oLyWa Się bez WSZ ! ie-chał do Rzym u, aby przedstawić Ojcu świę-

I^ ed m k ow  formalno ser;, emt, pielgrzym kę austryacką.
lNiegdys aptekarze btanow Zjednoczonych przy-1 

bywali do Key-West, ażeby osobiście czynić z&ku-l -- - C N a N ' C  
Py, lecz od pewnego czasu handel gąbką stał s ię ; 
monopolem w rękach kupca pochodzenia greckiego, j 
niejakiego Arapiana, który kupuje rocznie towaru
przeszło za trzy miliony franków. Przed oddaniem Rubryka ta ara pochodzi od Re htkcyi, nić bierze taż
do sprzedaży detalicznej gąbki poddawane są osta- ona na siebie za mą żadnej odpoariedzial-jośd.
tecznej preperacyi. Najdelikatniejsze bielą za pomocą i .  
płynu, którego skład do tej pory trzymany jest i 
w tajemnicy7, pośledniejsze oczyszczają odcinają 
nożycami odłamki masy koralowej, które często 
w nich się znajdują.

d k u l i f s t s  471

O r ,  A . *  u l  i » ł a w « k i
ord. od 12— 1 i od 3—4 ul. Teatralna 7 I. pigtro.

a a £20 jś0 10 L
cK oiłz jj ilo Lw ow a d

A
o,

0
a.

a
o.

ó
ci |

Z Krakowa 0 " i 2 JO 90 6-IB 932 '
Z Podwołoczysk 1 Brodo w ” 1

(na dworzec główny) 2V 9W iłi
Z Podwołoczysk i  Brodów

na dworzec Podzamcze 917 ( i^
Z feuczawy . 10»ą 7 « 7,«:
7i iim polungu 1009 75-
Z Badowiiie tow p>- 7-■«
Z U liboki l ' ( p
Z Nowosielicy 7 o 7“
Z Głcbody rungurskicj lóoa IU 1"1
Z I lu  siatyna via Halicz 1003 u*
Z 1S Sącza, Chyrowa, Sta­

nisławowa i  Btryja 2-n
Z Suchy, N  bącza, Ohyro-

v,'a, btanislawowai Stryja oto
0 Chyrowa, Stanisławów*

i  Stryja i f i
Z Pesztu. Miskol;za, Mun

kacza, Ławocznego i
Stryja 9 wj ! w j

Z Sokal- i  Bełżce !
Z Sokal* i  Rawy ruskiej

Odchodzą ze Lwowa: i

ido Kranów a 1( 'li 0 1 ,LV6 i i ł|i 7=6
Do Podwołoczysk i  Brodów 11

(z dworca głównego) 9 ;](£ ;
Do Podwołoczysk i  Brodów ] ”

(z Podzamcza) 3'c 10“'ł .10 '-’
Do Suczawy b '" i>'' ” ! : i7-
Do llusiatyna via lia licz (,-w j Jj» !
Do Słoboiy nmgu.’skiej . (i3” 0 ' [ ; ł1' iaś
Do ISowcsielicy (P" 9 n 1 m y
Do H libnki 6’ " 9 |
Do B-adowiec 9 r 1 lO-f-
Do Kimpolunga 65f ! :r - i
Do Stryja, Chyrowa, N. Są­ i 1 -n

cza i Suchy 6’« 10"
Do IjtryjS  i Stanisławowa j '0  a ?yL
Do Stryja, Ławoczn go, i

Munkacza, Miskolcza i t
Pesztu (5»f; i 7; ! l

Do Bełżca i Sokala
Do Sokala i  Rawy Ruskiej i

pis
&■*

9''
73<i



PRZEGLĄD z  dnia 5 kwietnia 1R93 *1

E Q T 7 I  I  A  B I  E ,
p y  Regrezentacya dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie ulica Wałowa 25

Największe z istniejących na kuli ziemskiej towarzystw ubezpieczeń życiowych. Z  końcem r. 1891 wyn siły zabezpieczenia milionów 2.0121/.,, fundusz rezerwowy milionów 86, przyj^ 
wszelkiego rodzaju ubezpieczenia na wypadek śmierci, na wypadek dożycia i ubezpieczenie rent S stem tontynowy poręcza po 20 latach zwrot 6 0 -7 0 „ /s wszystkich wpłaconych premyi ja 
c s y s t y  z y s k .  Ubezpifczenie pozostaje t adal. “ 253 1

S n  t ■ e n  e  B a  s  1 k I c  i  a  e r

bis fl 42 80 p. Stoff zu einer Robe, sowie schwarze, weise und farbige Seidenstoffe 
von 45 kr. bis fl. 1165 p. Met_r -  g k t t , gestreifb, karrirt, gemnstert eto. (co. 240

g a n z  S e id e  —  „ z o l l f r e i“ f l .  l 0 -5 0 .

verseh. Qual. u. 2000 verscli. Farben, deains etc) 
Seiden-Damast^ 

n Faillords 
„  G ^ n a d in e s  
, Eeugatinea 
„ Ballstoffe

v. fl. 1-15 —  11 65 
a — .85 —  3 65
n - . 8 5  —  7.25
„ 3.80 —  6.10
„ — 4 5  —  11.65

Seid-en. jiN.rm.-u.res O^EerTreille-u-se, 33ta.cls.esse etc. 
porte und zollfrei in’s Hans. Muster umgehend. Briefe u d Schweizkosten 10 kr., Postkarten 5 kr. Porto. 

S e i t l e n - F a b r i k  Cr. ł f e n n e b e r g  Z i i r i c h .  Kiinigl. und Kaiserl. Hoflieferant. 259

Drobne ogłoszenia zwykłym  
drukiem 1*/, ct od wyrazu, tłu­
stym zaś drukiem 3 ct.

Po zniżonych cenach sprzedaje 
wszelk o naczynia bednarskie w moim 
handlu towarów korzennych win i delika­
tes w. Edward Hellwig, Zimorowieza 5.

785 24 ?
T UTKI cygaretowe 

In ie k le jo n e !
z najlepszej blbjtłki francuskiej 

1 . 0 0 0  sz tu k  o d  1  z ł r .
poleca r  Lwów
fabryka f* N iiałow skiego Hotel Żorża

Opakowanie gratis. 656
Przy odb orze 5,000 sztuk franco, 
„Impressa“, ajencya anonsów we 

Lwowie, podaje najniższe ceny dla anon 
sujących się. Ogłoszenia przyjmuje do
wszelkich dzienników. Adres wystarczają 
cy jak wyżej. 916 3— 4

F i l o z o f ,  który Bfudyowal w kraju i 
zagrąnmą, poszwluje lek-.yi we Lwowie 
lub na prow ncyi. Język wykładowy pol- 
Bki lub niemiecki Na żądania Irsncuskie. 
Zgłoszenia: filozof, Waręż. 908 3—3

c . k. urząd pocztowy Lisko
poszukuje ek-ped) torkg z uzdolnieniem 
telegraficznym^ 906 6 - 3

D y e t a r y u s z  posiadający chlubne 
świadectwa z prowadzenia działów mani 
pulaeyjnych pizy ck Sądach i Starostwach 
z szybkiem, wyrainem. wyrobionem pi­
smem, poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
lit. A. B. poste restante Mielec. 917 2-3

1800 sq$ni gruntu pod budowę 
graniczące z placem

w y s t a w o w y m  są w całości lub częścia­
mi do nabycia. Bliższa w i a d o m o ś ć  w  
h a n d lu  korzennym J . RO H SEK A, róg
Brajerowskiej i Kazimierzowskiej.  7-8

Znana z dobroci stara żytnia wód­
ka „Prababka", flaszka 1 zł. poleca han
del Jana Bodnara. Akademicka 20.

725 5— 10
Hióro koncesyonowanego budownicze­

go Leopolda Warchatowskiego, ul. Ormiań­
ska 1. 2. wykonuje plany kosztorysa, obej­
muje i wykonuje wszystkie robo‘ y ucho­
dzące w zakres b ldownictwa. Przyjmuje 
kierownictwo, kontrolę, nadzór nad bu­
dowami. 907 2-15

S it a  w t o s ie n n e
(po złr, 1 i 1 20do fasowania (poczwórne 

poleca

Piotr €hriąsto wafel
hbadal id a z n y  w *  L w n ir ia , p la r  K apt

ta U y  l  (n a p rz a d w  K a t jd r j ) .
96 1 ?

Lwowsloe laboratorium cHemiczu;
świadectwem z d. 30 marca 1892 

1. 19148 stwierdziło że jedynie
do

cygaretowe nieklejone
889 7—24 wyrobu
S. W. NIEMOJGWSKIEGO

są z n a k o m i t e  i zupełnie 
zdrowiu nieszkodliwe.

Nabyć można w sklepać S. W. NIE 
MOJOWSSIEGO

we Lwowie: Teatralna 3, Jagiellońska 6 
w Krakowie: Sukiennice 2?
oraz we wszystkich znaczniejszych han­

dlach i trafikach
Ontrzega się preed licznem i naśladownictwam i.

W ysyłka nu prow lncyi odw rotnie. O pako­
wanie gratis. Przy odbiorze 5.000 sztuk franco.

Ser
na model Ementaleru w Kręgach 

zawsze do nabycia 
Zarząd dóbr państwa G r ę -  

bów."(Poczta). 858 4—V

W  celu samoistnego ukońizeni?- 
odgrai ioz< ń posiadłości dworskie, 
w rozległych dobrach leśnych w 
Galicyi wschodniej p s-.u uje s ę 
zdolnego

geometry lub Hnika
z miernictwem dokładnie o lz a a -  
jomionego. Znajomość języka nie­

mieckiego jest pożądaną
Zgłoszenia z odpisami świadei tw i 

podaniem rekomendacyj tudzież żądanego 
wynagrodzenia przyjmuje biuro dzienni­
ków i ogłoszeń Wgo L. Plohna we Lw o 
wie ul. Karola Ludwika 1. 9 pod W. A. 
S 1625. 910 2 - 3

Ogromny wybóM
Cerat na stcły, meble, do wy­

bijania powozów.
Chodników ceratowych. 
Przedściółek ceratowych. 
Rogóżek kokosowych. 
Chodników kokosowych. 
Rogóżek gumowych 4 5
R ogóżek żelaznych.
Szczf tek do wycierania nóg. 
Mat j pońsbioh przed łóżka, 

w końcu 
Chodników wełnianych o róż­

nych wzorach i szerokościach
poleca po najniższych cenach

A L O J Z Y  H I J B N E R
Lwów, Rynek 1. 38.

J A N  I H N A T O W 1 C Z
poleca w y ś m i e n i t e  m y d ł a  do mycia twarzy, rąk i kąpieli.

wyszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.
MYDŁO najpreedn. do golenia brodę 25 ct [MYDŁO GLICERYNOWE p-zeźroczysta 
MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo delikatne! zawiera 35°/„ ciystej glicyryny, snako 

10, 20 i 25 ct. micie wpływa na naskórek 20, 39 i 40 ct,
MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmienite do MYDŁO GLICERYNOWE, płynne, we fla

twarzy i j-ak 40 ct.
MYDŁO ŻoŁTKOW E, wydelikaca, wygła­

dza i znakomicie oczyszcza skórę 80 ct, 
MYDŁO ZIOŁOWE, otrzymujące s"ię przez 

zgęszczenie soku roślin aromatyczno-
śywicznyc’', znakomite 25 ct.

MYDŁO PA MOWE, posiada bardzo przy
jemny piżmowy zapach 80 ct.

MYDŁO PACZULOWE, przyjemnej woni i 
jeat bardzo poszukiwane 80 ct.

MYDŁO różane, najprzedniejsze 40 i 80 ct.
MYDŁO OLIWNE dla dcieci 36 ct
MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH przyjemne 

w użycia, skutecznie ochrania skórę od 
liszajów i wyrzutów 80 ct.

MYDŁO BAi S A.MICZNE, oczyszcza skórę, 
na lais hi* ość i delikatność 40 ct.

MYDŁO fijolkowe przyjemnej woni 35 ct
MYDŁO KOSMETYCZNE, usuwa piegi, 

opalenia słoneczne, twarzy przywraca 
świętość 5 biało-ć 10 ct.

szeczkach, oczyszcza skórę od pryszczy, 
liszajów i t-ądzików flaszka 40 ct. 

MYDŁO PI AS"'OWE domycia rąk 25 ct, 
MYDŁO TYTMOLOWE znakomicie oczysz­

cza skórę od wszelkich wyrzutów 50 ct. 
MYDŁO KARBOLOWE, bardzo korzystnie 

myć ręce, twarz a nawet całe ciało w 
czasie epidemii, celem ochronienia od 
zakażenia się 20 ct.

MYDŁO SIARKOWE, z wiłlkiem powo­
dzeniem używa aię do zniszczenia pry­
szczów i wszelkiego rodzaju wyrzutów 
na skórze 25 ct. 

skórę od MYDŁO BENZEOSOWE, bardzo korayst 
nie używa się do usunięcia wyrzutów i 
plam skórnych 25 ct.

MYDŁO kamforowe, uśmierza świędzenia 
i pieczenie skóry, usuwa wyrzuty i cz»r 
woność z twarzy i rak 25 ct.

MYDŁO MIODOWE,'do wydelikatnienia 
rąk, kawał 10 ct,

MYDŁO HYGIENICZNE, odznacza się MYDŁO MIESZCZAŃKIE, znakomite 10 ct 
olejkowatością, nadzwyczaj delikatne 1 MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 40 prc. czy-
8pecyslnie zastosowane do twarzy 50 ct. 

MCDŁO RYŻOWE, ożywa się do wydeli-.. . ożywa 
tacerna i wybielenia zkóry na twarzy
60 ct.

MYDŁO GLICERYNOWE, bisie łatwo pie­
niące wybornie oczyszcza skórę i chroni 
od pryszczenia sie 80 ct.

st*j saoły (dziegciu) usuwa pryszcz* 
liszaje, wszelkie wysypki skórne, poce­
nie nóg i łupież na głowie 30 ct.

MYDŁO smołowo glicerynowe miększy i 
oczyszcza skórę od liszajów, trądzików 
itp. kawałek 80 ct.

MYDŁO do czyszczenia metali 25 ct.

Nabić mo?na we Lwowie w sklepach własnych : ul Kopernika 1. 3, 
ul. Habcka 1. 11 , Filie: w Krakowie Snkiennioe 1. 20 iw  Czerniow- 
cach Rynek 1. 2, oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach

i aptekach. 900 1—10

H O T E L  M E T R O P O l
we Lwowie, przy ulicy Pańskiej I I.

Zbudowany i urządzony według najnowszego, najdokładniejszego i najwy 
knintuiej -r.ego systemu jakoto: z scspan-ałemi urządzeniami pokojowemi,

oświetleniem elektrycznem, wodociągami itp.
Niniejszem oznajmiam Szsn. P. T. Publiczności, że tenże z dniem 2 

Btycznia br. otworzyłem i spodziewam się, że mierną ct-ną, praktyczną, szyb­
ką i rzetelną usługą zjednam tobie ogólne zaufanie.

Dla podróżujących 10 prc. opust.
Cena pokoju od 70 ct. do 3 zł.

JAN WAŻNY
hotelu „Metropol“ i właściciel handlu delikatesów i win połączo 

nego z wyborną resiauracyą na sposób krakowski
L w ó w ,  -u - l ic a , C z a r s Ł i e c ł c i e g f o  l i c z T o a ,  2 -  .890

■  m a ]
™ Cena

dzierżawca

Fabryka świec woskowych i blichowania wosku
F r * f  d e p y k a  S c h u b u t h a

vi e L w o w ie , R y n e k  1. 4 5
dotądpoleca nagrodzoną srebrnsmi mtdniami zasługi, z istniejących 

najpiękniejszą i najtrwalszą
rmsę do zapuszczania podłogi

w pięciu kolorach: Nr. 0 blnł* — Nr. 1 jasno-żółta — Nr. 2 jasionowa, 
Nr. 3 orzechowa — Nr. 4 mahoniowa.

UWAGA. W ostatnich czasach namnożyło się mnóstwo lichych 
nsśladownictw mojej masy do podłogi, które są w ceaie wprawdzie Diż- 
rzej, leci t«ż i zupełni* ni* do ożycia; przestrzegam więc przed ża­
ku izem takowych. Cenniki szczegółowe na żądaołe franco 73G 6 —10

e y 3 q q q p q q q p q q p q
zssm

^ u k ł a d  „ H O R T E N Z Y A
we Lwowie, ulica Zimorowieza 11 ‘^■63 

zaopatrzył się na sezon wiosenny
w nowości do sukień i okryć damskich i dziecięcych

wykonywanych tamże metodą WortlPa po nader przystępnych cenach.
Pizyjmuje zamówienia na koronki kiińczud/.kic według 

które posiada i cen fabrycznych.

66

wzo-
JOW,

Ma na s ładzie sznurówki nie uciskające żołądka ani 
bioder.

Jako wzorowa szkoła kroju metodą WortlYa, pizyjmuje zakład pesyo- 
narki. Kurs nauki trwa 1 miesiąc. 731 8 - ?

P. T.
Niniejszem mam zaszczyt _ zawiadomić 

Wielmożnego Pana Dobrod ieja, że Otwo­
rzyłem 673 10— .2

Magazyn i pracownię sukian mjjzkicii
w e L w o w ie

przy ulicy Trzeciego maja l 2.
Będąc długoletnim kierownikiem zna­

czniejszych firm we Lwowie i pracując 
dłuższy czas we Wiedniu czuję się w mo­
żności wszelkim wymogom w zupełności 
zadość uczynić. Ufny że odpowiem swemu 
zadaniu, upraszam o łaskawe poparcie.

Z wyeokiem poważaniem
Edward Baurowicz.

ianeralne zastępstwo i główny skład piwa okocimskiego 
z browaru Jana Gotza w Okocimie i piwa pilzneńskiego 

z pierwszego akcyjnego browaru w Pilznia
sprowadzając wagonami piwo z browa ó nr nu na składzie
w betzkach '/, V, V4 hektolitrowych, 

i wy stałe
zawsze świeie

Okocimskie piwo marcowe 
Okocimski porter krajowy (bok), 
Okocimskie pi%o eksportowe

1
z pierwszego krajowego browaru W- Jsna Gotza w Okocimie 
jakoteż piwo z pierwszego akcyjnego browaru w Pilznie,

a mianowicie:

piłzneński leżak, 
pilzneńskie piwo eksportowe.
Piwa te powszechnie za najlepsze i najzdrowsze 

kują we wszystkich pierwszorzędnych restauracjach
likatesó

Zamówienia w każdej ilości wykonuję szybko 
a dla prowincyi wysyłam piwo wprost z nioidi piwnic

uznane szyn-
handlach de-

(ti'ansito). 
sie 3 złr.

dokładnie, 
kolejowych

przez co nie opłacając podatku konsumcyjnego, zaoszczędza 
14 ct. na hektolitrze.

Z ni ejscowyc s piw trzymam 

leżak i p wo marcowe 1
ty 'K O :

L i l i e n f e l d a  i  S p.
które z lwowskich zostały za najlepsze uznane,

Cenniki poseła się bezpłatnie na każde żądanie.
O jak najliczniejsze zlecenia upraszam, a 31-letnie istnienie mej 

finny daje rękojmię, że wszelkie zlecenia spełnie ku największemu za­
dowoleniu

O z  v o s z  W  i x « - l
jeneralny zastępca browaru okochtislcieffo i pierw ­
szego akcyjnego O row irn  a> Pilznie dla Lwowa, 

Galicyi wschodniej i Bukowiny.’

we L w o w ie , u l. Bissiju^Kfflwśiklejco, J. 
T e l e f o n  n r .  6 .

>xxxxxxxxxxxxaxxxxxx>ooooc©

poleca

BANK ROLNICZY WE LWOWIE
nasiona w najlepszych jakościach i po najtańszych ce­
nach a mianowicie: koniczynę bez kauiańki, tymotkę, 
luoernę, rajgras angielski i francuski, sporek, łubin, wykę, 
bobik, buraki pastewne, koński ząb oryginalny amery­
kański i węgierski, oraz nowy g a tn u o k  sełoty k o ń s k i  
yąb nG old seh oiiIielvB, kukurudzę pastewną .Piguo- 
lefto*, pszenicę jarą i przewódke, o*?ies frsncuski i 

irlandzki i t. d.
Bank rolniczy przyjmuje również se*unówl6nla n a

nttw ozy sztu c zn e , m szyny rolnicze i. sprzęty do go­
spodarstwa mlecznego Poleca g ie w n łk i B lellchara  
uznane powszechnie za nej opsze i najtańsze 450 5-5

W spaniałe wzory dla prywatnych odbiorców darę 
f r a n k o .  Bogate księgi wzorów jak niebywały, dla krawców niefrankowane.

Nie daje opustu na 2 ’/j albo 3 */ reńskiego od metra, ani podarków>dla 
wców, jak to konkurencja na koszt oststniego odbiorcy czyni, ale mam stałe 
netto, aby każdy prywatny odbiorca tanio a dobrze kupił. Dlatego pro: :,e tylko 
księgi wzorów sobie przedłożyć kazać. Przestrzegam również przed podwójnymi lii 
mi o opuście cen, jakie konkureneya wysyła. Iłlaterye na nbranfa Jleruwie: 
i Doaltiny dla wysokiego kieru, przepisowe materye na mundury dla c. k. ur2ednikl 
także dla weteranów, straży ogniowej gimnastyków, na liberye; sukna na -bilai 
i stoły do gry. do pokrycia wozów, gunie i nieprzemakalne sukna na ubrania myśli 
skie, m-iterye do prania, pledy podróżny od zł 4 do 14 w. a.

. to istotnie warte pieniędzy, uczciwe, trwałe, czysto wełniane sukna oti| 
mac, a nie tanie szmaty kupić pragnie, które ledwie warte kosztu krawea, niech 1 
zwróci do firmy, Jan S t i k a r o w a k y  w  B e r n i e  (Manchester aC^Austryi) 
większy skład fabryczny sukna w wartości 1‘ .2 miliona zł.

Aby wielkość i siłg konkurencyjną mojej firmy wykazać, musze pświadofl 
że łączę wr mera ręku największy eksport sukna w Europie, fabrykacja kamgaiJ 
dodatków krawieckich i wielką iutroligatornię tylko dla własnego użytku.

Aby się o tem przekonać można, zapraszam P. T. Publiczność maja<-a 
sobność po temu do zwiedzenia mojego sklepu, w którym 150 ludzi jest zajetyć-h.

1’rzesylki tylko za zaliczką, i*orespondeneye po niemiecku, po czesliu, po- 
giei'slai,_ po polsku, po włosku, po francusku i angielsku. _ ^ ąp.i

<txxxxxxxxxxxxaxxxxxxxxxxxc

Starą wódkę
żytnią, starkę, ratafię, rosolisy likiery itp.

poleca

c. k. uprzyw. rafinerja spirytusu i fabryka 
rumu, likierów i octu

JULIUSZA MIKOLASZA
"WE LW O W IE

Skład dla miasta Lwowa Kopernika 9.
428 16-?

i ł e e o e o G e s e e e o a i e s e o s o o o o w

w

Kupujmy co kraj produkuje 1

w  e  L w c  -r  i e  
ul. Karola Ludwika I. 5- I. p.

' P o l e c a :
Meble ogrodowe,

758

ub r a n i a  męskie
w najnowszych wzorach

P Ł Ó T N A  
Płócienka i batysty

no suknie damskie

K u f r y  i w a liz k i
podróżne, koszowe 

i skórą obite.

D R E L I C H Y  Y A  L I B E R Y E
Koce, kapy, kołdry, kilimy i p. t. 

Wyroby krajowe dobre i tanie! 
•A-

i ń t o t k t o ś ć ; i
• " !

U L

Wszystkie powyżej wymienione piwa sa do nabycia w każdej 
w  b u t e l k a c h  w  g i 6 * n , m  s k ł r d z i e  p iw a  b u t e l ­

k o w e g o  p . S . W IŁ& ŁKA, u l ic a  S y k 6 i u s k a  l i c z b a  64,
Telefon nr. 149. 905 3— 12

w

}

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Wielce Szan. P.T. Publiczność
i i  a  d n i e m  2 .  k w i e t n i a  1 8 0 3

otworzyłem w hotelu „ M E T R  O P O L E "  ulica Pańska liczba 1. 
dotąd we l,w « » !e  essecze niebywałą

W I N I A R N I Ę  i P 9 W I A R H I Ę
wraz z RESTAURACYI1 w suterenach na sposób piwnicy we Wiedniu 

„ S t e p h a n s  - K e l l e r "
każdą sobotę niedzielę i święto począwszy od godziny 7-mej 

wieczór do l-szej w nocy odbywać się będzie

KONCERT MUZYKi WOJSKOWEJ 24-go pułku.
WILHELM BREYYOGEL.

W

Ceny zn iżo n e  o 15 p rc .

| Towarzystwo powrożnicze w
^  Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i'subwencjo- 
g  nowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie
g poleca swoje

|  wyroby powrożnicze i sieciarskie

Majątek pod Lwowem, trzy kil? matry od rogatki G-ród - 
okol?) 400 morgów obszaru z wolnej ręki do 

dan a.. Pośre niotwo wykluczone. Zgłosić się do Zarządu dc 
Derewnia, poczta Turynka. 676 3-
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Buraki pastewne

I I
•O N as ̂sa a>-

I kii

angielskie Golden Tankart r 
1 plenniejsze i najtrwalsze 50 k 

20 zł., 5 klg. 2 zł. 20 ct .,
50 ct.

N a s io n a  i  f l a n c e  wszelkich kwi.
tów ogrodowych, dywanowe i jarzyn 

l t ó ż e  wysokopienne i krzaczaste w n;
_ piękniejszych odmianacli z nazwami, 

S z p a r a g i  prawdziwe erfurckie dui 
dwu- i trzyletnie.

B n k i e t y  i  w i e ń c e  najnowszy 
wzor5w po nąjunliarkowańszjmhceDa 

p o l e c a  
ZAKŁAD OGRODNICZY

Fv a r o 1 a " J  a Ii u b  s c  h e h
w Stanisławowie, ul. Gołuchowskiego 

607 8— 10 liczba 53‘

O  ? * e e * e n i e .
Na podstawie dochodzeń i liadau c h e-! 

mi c z n y c l i  poświadczam niniejszem, iż 
wód-a BAŁŁABANÓ AKA jest w y s t a ł a  
i o c z y s z c z a n a  żytniówką. wolną od nie-  
d o go nu (fuzlu) i tym podobnych, przy­
mieszek. W skutek tego orzekam, iż jest 
ona czystym, z d r o w y m  i hyg i  e n i c z n y  ra 
napojem gorącym (spirytusowym), który na 
ustrój ludzki działa tak samo jak p r a  
wd / . i wy  C o g n a c  647 8 10

Lwów, dnia 10 marca 1892.
Dr. Br. Radziszewski m. p . 

profesor chemii w uniwersytecie lwowsldem.

Najlepsze i najtańsze przybory do

O z w a n k o w e le k tr y c z n y c h  [te le fo n ó w

r , ( M «  a n o fo ry "
najnowsze stosy (elementa) systemu 
Vogla działają bez wszelkiego napeł­

niania 10 do 12 lat.
Siła 2 galwanoforów ~  5 Le- 

835 2 - 4  clauchego.

Znakomity i tani proszek
do czyszczenia wszelkich przedmiotów 

metalowych w puszkach i na wagę 
poleca

Pierwszy krajowy koncesyonowany i 
dyplomem honorowym odznaczony 

Zakład galwaniczny 
H E N R Y K  R O S E N B U *C H

Lwów, ulica Kopernika 16.

R U M  C H I N O W Y .
Jest (o wypróbowany i pewny środek 
na prrost włosów. Łysiny, nawet za­
dawnione od działania rumu pokry­
wają się pięknym włosem msly flakon 
54) ct. i i  złr. Laboratorymn 

883 1-10 cliciiiicy.il o
ADOLFA POKORNEGO

magistra iarmacyi, Lwów Wałowa 15,

Sławne na całym świecie

Klatawskie goździki cudownJ
wszędzie gdzie były na wystawach 
pierwszymi naurodami ozdobnemi, w 
dnió 1892 74 wiełkiemi srebrnymi med 
mi, 3 nagrody honorowe w złoćis i ai ’ 

Polecam moje wielkie o silnych 
niach, tego roku ua pewno kwitnące g’| 
dziki a to 12 gatunków po 2 zł." 50 
25 rodzajów 5 zł., 50 gatunków 9 
50 ct., 100 gatunków 18 zł., te Bame 
pię;-nej mięszaninie. 100 sztuk 8 zł., 
s-.tuk 4 zł. 50 ct. dalej bogaty wybór 
tiomowanych Pelargonii wszelkiego TOul 

ju, Fuksyj i róż, georginii. t-J
Katalogi na żądanie bezpłatnie.

Józef Walter
specyalny chodowca’ goździków w Klatl

ogniotrwałe poleca-c<«l

l u l s t e r
Halicka 24 (gł. trafika

Zdrow-ie palących!
Sen»a yjue TUTKI NIEKLEJOf

m I M I T A

tudzież pasy do maszyn, liny katarowe i promowe, gurty do wybijania wózków, s  
chodniki na korytarze i tp , wszelkie io 1 oty ozdobne, jako to : nakrycia salo- K 
nowe na stół, firanki do okien, siatki do łóżeczek dziecinnych, torebki myśliw- p  

skie, h maki, sieci do polowania, sieci na konie od much i śniegu itd |g 
wykonywane bywają starannie na osobne zamówienie. M 

Towarzystwo posiada swe składy komisowe: we L w o w i e :  Centralny
P r z e m y ś l u :  Baz-r im Zybl kiewicza — w S t a n i -  ^Bazar krajowy — w P r z e m y ś l u ;  Baz-r un Z,yt>l kiewicza — w 

s ł a w o w i e . -  Bazar powiatowego towarzystwa handlowego w Ł a ń c u c i e  
Towarzystwo produkcyjne i handlowe _  w D ę b i c y :  Towarzystwo handlowe. 

Cenniki gratis i franco. 247 3 - 1 2
Dyrekcya: ks Leon P a s t o r ,  Marceli S w i e c h o w s k i .

R z ą d z c a  e k o n o m i c z n y
w sile wieku, który był ua jednej posadzie 
20 lat w hrabskim domu, zasłużył sobie 
na najuczciwsze świadectwo i rekomenda­
cję, któremi się poszczycić może. Poszukuje 
również podobnej posady. Biurc wywia­
dowcze Stanisława Satały, Sykstuska 0 

1 wów. 621 4 —4

B E N E D Y K T  K o P F R Y I F K I

optyk i 
nmecha- 

ik „pod 
Poperni 
kiem“ . 

L w ó w ,  
Teatralna 1. 0 ua

Zarząd dóbr Suszczyn p. Miku- 
i ńce poszukuje

p is a r z a
z kilkuletnią praktyka za wyna 
^rod«eniem 160 złr. i*wikt 

Podenia z  odpiaami świadectw 
- adyłaó tamże. 927 1— 2

pl. św. Ducha (ulica _______
przeciw głównego odwaeliu), poi ea w wiol 
kim wyborze i po tenach najtańszych 
okulary, cwikiery, lornety, binokle ' 
Uowidze, barometry, ciepłomierze P- 
Urządzenia dzwonków elektrycznych. ^  
teracye najrychlej i najtaniej. Żarnowie"

w in c y i za ła tw ia m  o d w r o t n ie .---------------

języków obcych, metouą kon- 
wersacyjną. Kursy dla dzieci, 

dorosłych. B i e l s k a ,  Lwów, 
Rynek 41. 914 1 -2 6

z kapitałem złr. 2-601 do 8,000 poszukuje
handel płócien i bielizny.

-zgłoszenia listowne do Biura dzienni
ków i Ekspcdycyi anonsów I,. Ifoio- 
wilza W  Lzermowcach 924 1—3

Nauka
młodzieży i

S p ó ln ik a

A ptekę
w wartości 15— 16 ty.-lecy do kupienia sie 
poszukuje. Jako przeć łatę można 10 ty- 
sięcy gotówką złożyć V. łośzenia upraszam 
pod adresą: G Tobia-/. k, apteka, Czer- 

niowce, ulica Ruska. 872 3-10

z watą wkładową dra Bruna 
odpowiadają wszelkim wymo 

gem hygi-nioznym,
W ita odtłuszczona znajdnjąet! 

się w każdej fcatoe „Sauita^“ 
wsiąka tłuste i szkodliwe eofĉ  
nikotynowe przez co papier 't 
gularnie i dobrze się palri 
przeszkadza wpadnięciu częścil 
tytoniowych przez karton (mr^t 
sztak) do ust.

Łaskawe zlecenia uskutecznia odj 
wrotną poczta 682 8— 11
skład komisowy tutek „Sanitas*

w trafics przy pl. Kapitulnym
Lw ow ie.

Najlepsze i najtańsze w kraju czasopismo 
literaclco-społeezno-artystycz. p. t „M yśl 
wychodzić będzie w drugim kwartale bie­
żącego roku"a t r z e c im  swego istnienia) 
w dotychczasowych rozmiarach i na daw­
niejszych warunkach, pomimo wprowadzę 
nia ilłu s tr a c y j. W pierwszym kwartale 
zamieściła „M y Al* psezye: Asnyka, Ros- 
sowskiego, Langego i w. i ; rozprawy lite­
rackie: ś. p. Lenartów cza, A. Malanow­
skiego, Kossowskiego, Jellinka, Biegelei 
sena; utwory beletrystyczne pierwszorzę­
dnych pisarzy obcych, jak: Flauberta,
Kiellanda, Daudety; nadto drukuje powieść 
przedwcześnie zgasłej autorki ś. p- W a ­
le r y !  S o le c k ie j  pt. „P a r ty a  S z a ­
c h ó w ” ; krytyki artystyczne ; stałe prze­
glądy litera"kie i t. d. -7 Roczni abonenci 
otrzymują jako p r e n iiu n i : znakomita 
powieść p .  25oli „ L a B e b a c le "  (P 0: 
g ro m ), nowi zas kwartalni abonenci po 
czątek powieści: „F a r ty a  S * a c b ó w “.
W kwietnia rozpocznie „Myśl“ druk 
nainowszego romansu F m il» atoli p. t.- 
„Boktor Faskal". — Prenumerata 
w miejsca wynosi tylko złr. 1*80 kwar­
talnie, na prowincyi i w catej monarchii 
3  Złr. kwarial lub 4  złr. półrocz 
Uizednicy państwowi i autonomiczni 
mogą otrzymać zniżenie. — Prenumero­
wać ‘ najlepiej wprost w Administracyi: 
Kraków, ulica ów. Gertrudy 
I i .  » .  925 1—3

Folwark
200 morgów koło Przemyśla do wydzier­
żawienia od czerwca 1893. Odkupienie 

inwentarzy wymagane. 
Porozumienie.- MADEY8KI, Żurawica 

poczta loco Pośrednictwo wykluczone.
723 6—8

Drut kolczasty do ogrodzeń
za ICO metrów zł. 5. Noży
ogrodowe ręczne po ct. 90,
1 20 i wyżej. Na drążek do
sienie po zł. 1 i 1-20. Nożyce 

'41 szpalerów po zł. 3 i 3'50. Szc: 
ki stalowe do czyszczenia drzi 
po 75 ct. Noże angielskie ogn 
dnieze na 1 ostrze zł. 1. Pil 
ogrodnicze po 65 ct. do zł. T: 
Aodaty stalowe po 85, 40 i 45 
Hydronety z wężem gumowym j: 
zł. 10 i 8. Sikawki małe cynki 

bardzo praktyczne do zł. 2'20. Łopi 
angielskie do drenowania od zł. 2-80 I 
szynki angielskie do strzyżenia bydła p 
zł. 2'25. do koni francuskie po zł. 2'5( 
Pochodnie naftowe zł. 2 50, wachadłow 

zł. 3 poleca

ANTONI HALSKI
bamtel towarów żelaznych

 Lwów, plac Maryacki 1. 9 83?

J O Z E F  K L I M E K
banda&ysta l rękawicznik, we Lwo 
wie ul, Batorego 1. 2, poleca wyroby ban 
dażowe i aparata ortopedyczne, pask 
ropturowe pojeóyńcze i podwójne, oasy 
brzuszne, ogrzewacz t żołądka, go ely 
męzkie, woreczki higieniczne i towary pa­
ryskie oraz wyroby chirurgiczne i kauczu 
ko we. Przybory opatrunkowe do pielggno 
wania chorych jakoteż wyroby rękswicz 
nicze. Przyjmuje rękawiczki do prania 1 
czyszczenia, poduszki, czapki i szelki dc 
oprawy. Zamówienia z prowincyi usku­

tecznia się odwrotną pocztą. 829

BULION wyrobu

Kazimiery Matczyńskiej
z samego drobiu i najdelikatniejszego 
818 4—12 piactwa.

Dla chorych zł. 10 50 kilo. Nr. 00 z^tru 
flami 7.50 kilo, Nr I r zwierzyny i drobin 
6 50 kilo Nr. II dmkonały 6‘50 kilo. 
Ekstrakt mięsny słoik 70 ct. Harbuzy ol­
brzymie ważące 45 do 50 kilo. Nasienie 
po 1 zł., pół kilo .sprzedaje Zarząd i  tforu

Łapszyn p. lirzei*n>-

Odpowiedzialny redaktor: W a n łf lW  S9»»»łoewff»h:ś« Papier braci FijaJfeowekiob w Bialai. Z d rok a ru i s a r . W . M an iack iego . —  Z a r s ą d z o a : W alen ty  floriak

SOKAL I LILIE M
D o m  h a n l r n w v  i  K f l l l t o r  W  V  I l I  l H  U  > '

W E  L W O W IE , b n p n je  i  a p rz  d a je  wszelkie listy sastawne 5°/0. Obligaoye komunalne banka krajowego, 4* /,%  i 4 %  pożyczkę krajową, 
Obliga ye długu państwa, Akcye bankowe i kolejowe, Obligaoye pierwszeństwa, Losy państwowe i prywatne, Monety austryackie i zagraniOEuej 
po najkorzystniejszych warunkach. Wypłata wylos ><vanyuh płatnych obligaoyi i losów, jakoteż płatnych knponów bez doliozenia prowizj i Zlecenia ni 

giełdo wykonuje najrzetelniej. Przekazy, na większe miasta zagranicy po najtańszych cenach, klecenia z prowincyi wykonuje od wrotną pocztą bez doliczenia piuwizy' ^


